
Proieii
rzsidu radzieckiego
Amerykański
samolot wojskowy
naruszył
grasice ZSRR

MOSKWA
W śi-odę ministerstwo spraw

zagranicznych ZSRR przekaza­
ło ambasadorom USA i Iranu
w Moskwie noty rządu ra­
dzieckiego, zawierające pro­
test przeciwko pogwałceniu
przez amerykański samolot
wojskowy obszaru powietrzne­
go ZSRR.

Rząd radziecki stwierdza, że
26 bm. amerykański samolot
wojskowy typu „RB-47“, lecą-
cj’ od strony Iranu, naruszył
granicę ZSRR i wdarł się na

25 km w głąb terytorium ra­
dzieckiego. Na spotkanie sa­
molotu amerykańskiego wyle­
ciały pościgowce radzieckie,
wobec czego samolot USA za­
wrócił i oddalił się w głąb te­
rytorium irańskiego.

Rząd radziecki domaga się
od rządu USA ukarania win­
nych tego naruszenia granicy
oraz podjęcia kroków w celu
niedopuszczenia do nowych
aktów tego rodzaju. Rząd ra­
dziecki zwraca uwagę rządo­
wi Iranu, że w swoim czasie
zapewniał, iż na terytorium I-
ranu nie będą stacjonowały
oDce wojska. Incydent z samo­
lotem USA budzi wątpliwości
co do szczerości tego zapew­
nienia.

Cena 50 gr
Nakład; 96.339
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Q Znana gwiazda filmowa La­
na Turner uzyskała rozwód ze

swym czwartym mężem Lexem

Barkerem.
Powodem rozwodu był fakt, iż

Barker „zmuszał Lanę przemocą
do jedzenia, bijąc ją po twarzy,
gdy nie miała ochoty jeść”.

W sBoEicw Braku

pławie nafta

ogień bucha na wysokość 50 m

W mieście ogłoszono godzinę policyjną
KAIR

Dwa silne wybuchy wstrzą­
snęły wczoraj po południu

murami Bagdadu, stolicy Ira­
ku, w chwilę ~.aś potem we

wschodniej części miasta pa­
liły się zbiorniki z naftą.

Wysokość płomieni przekra­
czała 50 m, nad miastem zaś

unosił się olbrzymi pióropusz
dymu.

Radio bagdadzkie wezwało
mieszkańców stolicy, aby nie
gromadzili się w pobliżu po­
żaru .i nie utrudniali akcji
ratowniczej. Mimo apelów ra­
diowych niedaleko od miej­
sca wypadku zebrał się wiel­
ki tłum, który wznosił okrzy­
ki: „Precz z imperialistami”,
„Śmierć sabotażystom”.

Oficjalnie nie podano przy­
czyn
celu
nym
dził
cyz

Kraków, czwartek 31 lipca 1958

rocznicę
Powstania

Warszawskiego
W dniu dzisiejszym —

w przeddzień 14 rocznicy
Powstania Warszawskiego, w

sali Filharmonii Narodowej,
odbędzie się uroczysty wie­
czór. Na program wieczoru
złoży się, obok przemówienia
okolicznościowego przewodni­
czącego Prezydium Stół. Rady
Narodowej Z. Dworakowskie-

część artystyczna.
jutrzejszym, od

godzin rannych,
WP, harcerze i
ZBoWiD w kilku­

dziesięciu punktach Warsza­
wy — miejscach walk i egze­
kucji z lat 1939—45 — zacią­
gną warty honorowe. Tego
samego dnia o godz. 17 na

Cmentarzu Powązkowskim
zostaną złożone wieńce: w

kwaterze poległych uczestni­
ków wojny 1939 r.

pomnikiem żołnierzy
AL oraz w kwaterze
głych w walkach o Warsza­
wę w 1944—45.

go, bogata
W dniu

żołnierze

przed
AKi
pole-

TakicM pomlarón
dotychczas
nie przeprowadzano
MOSKWA'

W rejonie wyspy Madera
na Oceanie Atlantyckim

z pokładu naukowego statku
radzieckiej ekspedycji antark-
tycznej „Ób” wystrzelona zo­
stała pierwsza radziecka ra­
diosonda aktynometryczna. U-
rządzenia radiosondy pozwa­
lają w .czasie swobodnego lo­
tu radiosondy na nieprzerwa­
ne dokonywanie pomiarów
promieniowania słonecznego
w atmosferze. Podobnych po­
miarów nikt jeszcze nie prze­
prowadził.

Statek „Ob” znajduje się w

drodze powrotnej do Związ­
ku Radzieckiego, po zakoń­
czeniu swego trzeciego
antarktycznęgo.

--o— ■—

45 TYS. TON ALUMINIUM
ROCZNIE

Ostatnio Komitet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów podjął
uchwałę w sprawie poważnej
rozbudowy w latach 1958—
1961 krajowej produkcji alu­
minium. Istniejące w kraju
Skawińskie Zakłady Alumi­
nium zostaną rozbudowane do
zdolności produkcyjnej 45 tys.
ton aluminium rocznie. Na
zdjęciu: Fragment hali pie­
ców elektrycznych do wytopu

aluminium w Skawinie.

CAF — Fot. Tymiński
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Historio

rejsu

wybuchu pożaru. W
ułatwienia walki z groź-
żywiołem rząd wprowa-

godzinę policyjną w

środy na czwartek.

Pośpieszna
reorganizacja
floty wojennej
NRF

Wieś Maniowy. Jeżeli zosta­
ną zrealizowane plany bu­
dowy zapory wodnej w

Czorsztynie wieś ta będzie za­
lana wodą.

CAF

Więźniowie
w stalowej klatce
na sali rozpraw

Finał

wielkiego procesu
we Włoszech

11 tysięcy Cyganów
mieszka obecnie
w Polsce

RZYM
• Przed sądem w Brindisi

zakończył się trwający od
miesiąca proces 183 więźniów
miejscowego więzienia, oskar­
żonych o udział w buncie
przeciwko zaostrzeniu regula­
minu przez nowego guberna­
tora. 150 oskarżonych unie­
winniono, a pozostałym 33
przedłużono kary więzienia od
pół roku do 4 lat.

Na procesie, wszyscy oskar­
żeni siedzieli w olbrzymiej
specjalnie dla nich zbudowa­
nej stalowej klatce.

Wśród oskarżonych więź­
niów znajdowali się członko­
wie gangu słynnego bandyty
sycylijskiego _ Salyatore Giu-
llano. ’

Polsce
Cyga-

wielu

Na plaży -

w strojach kąpielowych
odbył się chrzest
7 tys. jehowitśw

NOWY JORK
Z okazji odbywającego się

obecnie w Nowym Jorku kon­
gresu świadków Jehowy, na

podmiejskiej plaży odbył się
masowy chrzest nowych wy­
znawców tej wiary.

Przeszło 7 tysięcy przyszłych
jehowitów, ubranych w stro­
je kąpielowe zebrało się na

plaży, po czym jednocześnie
weszło do wódy przyjmując
chrzest. Ceremonii przygląda­
ło się z brzegu około 10 tys.
widzów. Środowy chrzest ko­
ło Nowego Jorku był podobno
największym chrztem grupo­
wym jaki kiedykolwiek miał
miejsce.

Na wspomniany kongres w

Nowym Jorku przybyło około
170 tys. świadków Jehowy ze

123 krajów.

„pożeraczy'1 makaronu
RZYM
• Miejscowość Pontedassio

na włoskiej Rivierze posiada
oryginalne muzeum. Jest to
muzeum poświęcone makaro­
nowi — narodowej potrawie
Włochów.

Wśród eksponatów tego muze­
um znajduje się olbrzymia ko­
lekcja fotografii znanych pożera­
czy makaronu oraz karykatury
przedstawiające prawidłowy i

wadliwy sposób nawijania maka­
ronu na widelce, z czym cudzo­
ziemcy mają zwykle kłopoty.

BERLIN
T ak podaje agencja ADN,
u obecnie odbywa się —

zgodnie z planami NATO na

Morzu Bałtyckim — reorga­
nizacja zachodnio-niemieckiej
floty wojennej, w celu wypo­
sażenia jej w broń atomową.

W przemówieniu wygłoszo­
nym w Kilonii, deputowany
do Bundestagu Stoltenberg
(CDU) oświadczył, że bońskie
ministerstwo obrony projek­
tuje budowę w przyspieszo­
nym tempie okrętów wojen­
nych, przede wszystkim ło­
dzi podwodnych, przystosowa­
nych do użycia broni atomo­
wej.

Jak wynika z oświadczenia
Stoltenberga, wszystkie okrę­
ty wojenne wyposażone w

broń atomową, będą stacjono­
wać na Morzu Bałtyckim, w

związku z czym wyasygnowa­
no milionowe sumy na rozbu­
dowę portów położonych na

wybrzeżu Bałtyku. Na wy­
brzeżu Szlezwiku-Holsztynu
rozpoczęto już budowę nowe­
go portu wojennego.

KOPENHAGA
Duński dziennik „Politiken”

opublikował oświadczenie b.
deputowanego do Folketingu
z ramienia partii radykalnej
Christ.iansena, który stwier­
dza, że rakiety typu „Pola-
irs”, w które mają zostać wy­
posażone zachodnio-niemiec-
kie łodzie podwodne i które
mogą być uzbrojone w głowi­
ce atomowe, ■ mają zasięg
działania do 2 500 km i ma­
ją charakter nie obronny, ale
wyraźnie agresywny.

PIERWSZA POLSKA
MISTRZYNI OLIMPIJSKA

PRZYBYŁA DO KRAJU
W dniu 29 bm. na pokładzie
M/S ,,Batory” przyjechała W
odwiedziny do kraju nasza,

słynna lekkoatletka Halina
Konopacka. Konopacka na

Igrzyskach Olimpijskich W
1928 r. w Amsterdamie, zdo­
była pierwszy złoty medal w

historii polskiej lekkoatletyki
za najlepszy rzut dyskiem. Na
zdjęciu: Halina Konopacka na

pokładzie „Batorego” w por­
cie gdyńskim.

CAF — Fot. Uklejowski

Uroczysty dzień

aa „Batorym”
• 30 bm. załoga flagowego

statku PMH — „Batorego”
przeżywała niecodzienną uro­
czystości. Blisko 40 oficerom i
marynarzom tego statku wrę­
czono odznaki „zasłużonego
pracownika morza”. Złotą od­
znakę otrzymał kapitan stat­
ku — Franciszek Szudziński,
długoletni oficer Polskiej Ma­
rynarki Handlowej.

30 bm. wieczorem „Batory”
odpłynął na wycieczkę do Bel­
gii, a po powrocie do Gdyni
— 9 sierpnia uda się w na­
stępny rejs do Kanady.
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W oczekiwaniu odpowiedzi
na propozycję radziecką

w sprawie
konferencji na najwyższym szczeblu

We Wrocławiu odbył się
zjazd przedstawicieli wszyst­
kich grup cygańskich, dwóch

zamieszkujących w Polsce
i plemion — Łowar i Keldera-
ri. Uczestnicy zjazdu składali
„królowi” plemienia Łowari
— Czurko Łakatoszowi spra­
wozdania dotyczące liczby Cy­
ganów, sytuacji bytowej, za­
trudnienia itp.

Jak się okazuje, w

żyje około 11 tysięcy
nów.

Podkreślano, żew

wypadkach Cyganie, pragną­
cy zaprzestać koczowniczego
życia, nie spotykają się z na­
leżytym zrozumieniem i po­
mocą władz miejscowych. Tak
jest np. we Wrocławiu, gdzie
od 4 lat mieszka w wozach
cyrkowych grupa Cyganów.
Cyganie ci pragną zamiesz­
kać w normalnych domach i
chcą je budować za swoje pie­
niądze, Rada Narodowa jed­
nak nie przychodzi im z po­
mocą. Pomimo przyrzeczeń,
władze oświatowe nie zorgani­
zowały też nauczania dzieci
cygańskich i starszych. Rów­
nież doskonali fachowcy —

kotlarze mają często trudno­
ści ze znalezieniem pracy. .

Mąż - naiwniak

jakich mało...
Przed, jednym z sądów

londyńskich toczyła się spra­
wa rozwodowa. Mąż oskarżał
żonę o cudzołóstwo. Pozwoli­
łem jej wprawdzie — zezna­
wał poszkodowany małżonek
— spać z innym mężczyzną,
ale pod warunkiem, że nie
zdradzi mnie.

Sędzia udzielając małżon­
kom rozwodu nazwał poszko­
dowanego męża „bardzo na­
iwnym człowiekiem”.

LONDYN

Jak podaje agencja Reutera,
dziś w późnych godzinach

należy się spodziewać odpo­
wiedzi premiera Macmillana
na propozycje radzieckie w

sprawie konferencji na naj­
wyższym szczeblu, zawarte w

liście premiera ZSRR Chrusz-
czowa.

W kołach stolicy Wielkiej
Brytanii uważa się, iż Mac-
millan wystąpi z propozycją,
b.y spotkanie szefów rządów
odbyło się w ramach Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych
W terminie między 10—15
sierpnia oraz zgodzi się,
miejscem spotkania była
newa.

Należy spodziewać się
pisze agencja Reutera —

Macmillan wyrazi zgodę na

prywatne rozmowy między
szefami rządów wielkich mo­
carstw, które odbywałyby się
równocześnie obok formal­
nych posiedzeń „na szczycie"

w ramach Rady
stwa.

Koła polityczne
czekują, iż treść
brytyjskiej zostanie
Izbie Gmin dziś po południu.

Bezpieczeń-

Londynu o-

odpowiedzi
podana

▼ Śmierć przechodnia
▼ zgniecione auta
w wyniku kawalkady
rozjuszonych słoni

NOWY JORK
• 5 słoni, przeznaczonych

óla ogrodu zoologicznego w

?vlexico City, przestraszonych
gwizdem lokomotywy, wyr­
wało się na dworcu swym dO'
zcrcom i wybiegło na miastc

Na ulicach powstała pani
ka, tłum przerażonych lud;
uciekał w popłochu, a słoni
pędziły, tratując po drodze sa

mochody i uszkadzając bu
dynki. Jeden z Meksykańczj
ków usiłował zatrzymać pę
dzącego słonia chwytając g
za ogon. Rozszalałe zwierz
schwyciło go trąbą, rzuciło n;
ziemię i roztratoyzało.

4 słonie udało się uspokoić
natomiast piątego musiano za­
strzelić.

aby
Ge-

lż

„Rzecznik Europy**?
twierdzi, że dyplo­
macja francuska

skierowała swą ak­
tywność
na Rzym
„Również

Belgii,
Grecji, Turcji nawret {

Hiszpanii Francuzi \

szukają kontaktu... J

Idea trzeciej siły w i

skali światowej, sl- i

iy o nazwie „Euro- f

pa” nabrała w Pa- r

ryżu nowej energii”, r

J Rozmowy francu-

i 3kiego ministra
J spraw zagranicznych
i z Adenauerem, któ-

1 re — jak zapewnia
J AFP — „poświęcone
f były wyłącznie roz-

r patrzeniu kryzysu
\ na Bliskim Wscho-
J dzie” miały, według

2 niemalże zgodnej o-

4 płnii prasy niemiec-

/ klej zostać wyko-
f rzystane przez fran-

cuskiego gościa dla

sforsowania francu­
skiej koncepcji kon­
ferencji na najwyż­
szym szczeblu. Pra­
sa bońska twierdzi­
ła, że de Gaulle

chcąc odegrać rolę
„rzecznika Europy"
potrzebuje dla reali­
zacji swej koncep­
cji poparcia państw

zachodnio-europej­
skich, w szcze­
gólności Rzymu 1

Bonn. FRANKFUR­
TER ALGEMEINE

nie tylko
i Bonn,

w stolicy
Holandii,
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Plan i wyniki

za-

co

49,3 proc,
porówna-

1957 roku

globalnej

Z
nów ogłoszony został
komunikat o wyko­
naniu planu gospodar­
czego. Dokonano bi­
lansu wyników go­
spodarczych I półro­

cza. Ogólny wskaźnik mówi o

wykonaniu półrocznych
dań planowych w 105 proc,
oznacza osiągnięcia
zadań rocznych. W
niu z I półroczem
wartość produkcji
wzrosła o 10,5 proc. Tyle —

wskaźniki ogólne. Szczegóło­
we rozliczenie wykonania
planu w rozbiciu na poszcze­
gólne działy gospodarki naro­
dowej potwierdza ich opty­
mistyczną wymowę. Jedynie
nieliczne dziedziny produkcji
przemysłowej wykazują wy­
konanie poniżej wskaźnika
100. Większość osiąga wyniki
niezbyt wysoko, ale zdecydo­
wanie przekraczające założe­
nia planowe.

Charakterystyczne są tu

porównania osiągniętego sta­
nu produkcji w poszczegól­
nych dziedzinach z wynikami
I półrocza ub. r. Z wyjątkiem
ropy naftowej, cynku, trakto­
rów, niektórych materiałów

budowlanych, oraz spiry­
tusu, przeważająca większość
dziedzin produkcji wykazuje
poważny wzrost (od 2,3 proc.
— surówka żelaza — do 55,4
proc. — samochody osobowe).
Zapewne spadkiem przyrostu
produkcji spirytusu nie bę­
dziemy się przejmować. Na­
tomiast na pewno niepomyśl­
nym zjawiskiem w obecnej
sytuacji jest słabe stosunko­
wo zwiększenie produkcji ce­
gły, która wciąż jeszcze jest
w naszym budownictwie pod­
stawowym materiałem ścien­
nym. Pocieszać tu jednak mo­
że pokaźny wzrost cementu

(113,6 proc.) w porówna­
niu z I półroczem ub. r .

oraz wapna palonego (105,9).
Jak najbardziej pomyślny jest
natomiast wzrost produkcji
energii elektrycznej (113,4
proc, w porównaniu z r. ub.).
Warto sobie przypomnieć, że

w roku ubiegłym sytuacja na

tym odcinku °była bardzo

trudna.

W handlu zagranicznym sy­
tuacja jest w dalszym ciągu
napięta. Przy spadku obro­
tów, spowodowanych recesją
w krajach zachodnich, posia­
damy tu w dalszym ciągu bi­
lans ujemny — import — nie­
znacznie wprawdzie ale wciąż
jeszcze — przekracza eksport.

Na podkreślenie zasługuje
ogólny wzrost wydajności
pracy w gospodarce narodo­
wej, przy równoczesnym
spadku absencji.

Ogółem biorąc, można oce­
niać wyniki wykonania pół­
rocznego planu gospodarczego,
jako pomyślne,
ne wskaźniki

mniej więcej proporcjonalny
rozwój gospodarki. Można

twierdzić, że praca całego na­
rodu jest dobrze wykorzysty­
wana. Przeszło dziesięciopro­
centowy wskaźnik przyrostu
produkcji (jeden z najwyż­
szych w świecie) jest tego
najlepszym dowodem. Reszty
dowodów poszukajmy we wła­
snym życiu, w powoli ale
stałe przecież rosnącej zasob­
ności naszych mieszkań.

(zk)

Opublikowa-
wskazują na

Kwadrans ognia!
na granicy
syryisko-tureckiej

LONDYN

Jak donosi z Damaszku
Reutera, rzecznik wojsko­

wy syryjskiej prowincji
ZRA oświadczył 30 bm. Wie­
czorem, że w środę- W pobli­
żu posterunku granicznego
Bad Elhawa doszło do 15-
minutowej wymiany ognia
między żołnierzami syryjski­
mi i. tureckimi-

Rzecznik powiedział, że w

godzinę po starciu żołnierze
tureccy zaczęli zajmować po­
zycje na wzgórzach w pobli­
żu granicy.

Rzecznik dodał, iż powodem
incydentu było naruszenie
przez turecki samochód woj­
skowy granicy syryjskiej.

W Chorzowie powstaje
ośrodek szkolenia

psów-przewodników
osób niewidomych

KATOWICE

Z okazji 10-lecia Polskiego
Związku Kynologicznego w

Chorzowie otwarto pierwszy
w kraju ośrodek szkolenia
psów — przewodników dla o-

ciemniałych.
‘W nowootwartym ośrodku,

pod kierownictwem 4 trese­
rów, szkolić się będzie około
15 psów.

Kredyty na budowę ośrodka
dostarczył Polski Związek
Niewidomych.

MASOWE ARESZTOWANIA
GREKÓW NA CYPRZE

Brytyjskie władze okupacyjne
posunęły się do masowych a-

resztowań na Cyprze. Oblicza
się, że ponad 1000 osób zostało
dotąd aresztowanych i zamk­
niętych w obozie koncentra­
cyjnym w Kokkinotrymithia.
Wśród aresztowanych znajdu­
ją się naukowcy, przedstawi­
ciele władz miejskich, ducho­
wieństwa itp. Zgodnie z ko­
munikatem gubernatora bry­
tyjskiego na Cyprze środki te

zostały przedsięwzięte w celu
zapobieżenia nowym wystą­
pieniom patriotów cypryj­
skich przeciwko wojskom
brytyjskim. Na zdjęciu: Grec­
cy Cypryjczycy na ciężarów­
kach, przed przewiezieniem
ich do obozu koncentracyjne­

go.
Fot. CAF

Co Nowa Hula otrzyma
w ciągu najbliższych 10 lat?

Generalnym .założeniem —

uwzględnianym w planach
— jest rozbudowa Kombinatu
HiL do takiej wielkości, aby
mógł produkować . bez tr.udu
3,5 min stali rocznie. Zatem

nastąpi rozbudowa agregatów
wielkich pieców, koksowni,
budowa stalowni i nowych
walcowni. Z rozbudową pój­
dzie w parze zwiększenie za­
łogi, a ze zwiększeniem zało­
gi konieczność rozbudowy
miasta.

Podczas ostatniej konferen­
cji jaka odbyła się w Nowej
Hucie omawiano właśnie te

sprawy ustalając, że równole­
gle z rozbudową Kombinatu
nastąpi rozbudowa urządzeń
komunalnych, socjalnych oraz

komunikacji dzielnicy.
I tak m. in. projektuje się

budowę drugiej „nitki” tram­
wajowej biegnącej od Grze­
górzek przez Łęg do Placu
Centralnego, a równocześnie
równolegle do torów tramwa­
jowych budowę dwukierunko­
wej szosy Nowa Huta — Kra­
ków. Przewiduje się także
przedłużenie linii od ul. Bul­
warowej do Pleszowa, budo­
wę linii Czyżyny — ul. Koc-

myrzowska — Walcownia

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a

Grube tysiące
w warszawskiej spółdzielni

poszłu na lewo

rehttfrstf szkól wyisząeh

Problemy wychowania ♦ opieka zdrowotna

® organizacja życia kulturalnego
braci studenckiej

obowiązkowych wykładów na I roku studiów

łwieżo posiłki
■

wojsk
w Libanie
W środę

Dortu
ciło
amerykańskiej
nej; wśród okrętów tych znaj­
duje się lotniskowiec.

----- S-----

02078793

• rano, na redzie
portu bejruckiego zarzu-

kótwicę 13 okrętów VI
floty wojen-

Spadł grad
wielkości

kurzego jaja
GENEWA
• W okolicach Lucerny sza­

lał huragan, który wyrządził
olbrzymie szkody. Burza po­
zrywała dachy, zniszczyła
przewody elektryczne i powy­
rywała drzewa z korzeniami,
mały lasek w pobliżu miej­
scowości Buchrain dosłownie
zniknął z powierzchni ziemi.
Jednocześnie padał grad wiel­
kości kurzego jaja, niszcząc
pola uprawne.

W Zielonej Górze za­
kończyła się kon­
ferencja rektorów
szkół . wyższych,
poświęcona za­
gadnieniom pracy

wychowawczej wśród słucha­
czy I roku studiów.,

W toku konferencji stwier­
dzono, iż dla realizacji jednej
z głównych funkcji
wyższej — funkcji
wawćzej

® szczególną troską
otoczyć studentów na

szym roku.
Jak podkreśliła w dyskusji

wiceminister szkolnictwa wyż­
szego E. Krassowska — trze­
ba znaleźć najlepsze metody,
które umożliwią młodzieży
szkół średnich przejście do in­
nego, nieznanego im środowi­
ska szkoły wyższej.

O praktycznych sposobach
szybkiego wdrożenia studen­
tów I roku do samodzielnej
nauki mówił przedstawiciel

szkoły
wycho-

należy
pierw-

UJ, prof. dr Zenon Klemen­
siewicz.

0 Uczestnicy konferencji po­
stulowali także wprowadze­
nie na

wiązku
kłady.

0W
również
lający stan zdrowotny studen­
tów i nieudolność w organizo­
waniu życia kulturalnego mło­
dzieży.

Uczestnicy konferencji wzię­
li także udział w spotkaniu z

miejscowym aktywem poli­
tycznym, gospodarczym i kul­
turalnym.

I roku studiów obo-
uczęszczania na wy-

dyskusji zwrócono
uwagę na niezadowa-

• Nieznani sprawcy wysa­
dzili dziś nocą w powietrze
biura firmy Iraq Petroleum

Company w Odaiba (sułtanat.
Oman). Kilka osób spośród
personelu firmy odniosło rany.
Zaminowano również drogi
wiodące do siedziby Iraq Pe­
troleum Company.

2 konferencji prasowej
w ^inifterstwie

Plusy i minusy
półrocznego bilansu

w budownictwie
• aieszhnlowiB *

irzeaysłoijB
(łącznie z odgałęzieniem
Wzgórza Krzesławickie, które
w latach bieżących, zostaną
zabudowane i stanowić będą
część Nowej Huty). W związ­
ku z rozbudową Kombinatu
przebudowie ulegną końcówki
„15” i „5” z przedłużeniem li­
nii do Ruszczy. Następnie,
przewiduje się budowę zaje­
zdni w Pleszowie, co położy
kres „parkowaniu” wozów pod
gołym niebem, budowę kilku­
nastu przystanków tramwa­
jowych oraz „mijanek". Po­
za rozbudową sieci tramwa­
jowej, zwiększy się ilość tras

autobusowych, a samych au­
tobusów przybędzie 15.

Równolegle z rozbudową
sieci komunikacyjnej zwięk­
szy się ilość dróg. M. in. pow­
stanie droga biegnąca przez
Czyżyny — Lęg — Dębniki
— Płaszów, która ominie
śródmieście i łączyć się bę­
dzie bezpośrednio z szosą bie­
gnącą na Tarnów i Zakopane.

Z urządzeń komunalnych
powstanie długo oczekiwana
oczyszczalnia ścieków, baza
terenów zielonych, która zaj-
mie się hodowlą kwiatów, o-

grodnictwem, cieplarniami,
baza ciepłowni miejskich. Pro­
jektanci przewidują również
budowę parku południowego
w Czyżynach na Skarpie oraz

realizację... dawnych zamie­
rzeń (i to jak dawnych!) mia­
nowicie — zasadzenie drzew
w pasie izolacyjnym, w doli­
nie Dłubni. Powstanie także
stadion północny na Suchych
Stawach, wykończony zostanie
zalew przy ul. Bulwarowej.
Poza tym Huta otrzyma hotel
komunalny, szkołę muzyczną
i dom kultury.

Z dziedziny zaopatrzenia
mieszkańcy Nowej Huty otrzy­
mają magazyny: jajczarsko-
drobiarski oraz warzywniczo-
owocowy, ziemniaczarke. oraz
— mieszkańcy osiedli wiej­
skich — dom handlowy w

Bieńczycach. W Bieńczycach
przewidziana jest także budo­
wa szpitala „b”, i gazofikacja
osiedla podobnie jak Czyżyn,
Mogiły, Pleszowa, Ruszczy.
Inwestycje zrealizowane zo­
staną do 19S7 roku.

- —O~
• W Dreźnie (NRD) odbyła

się uroczystość odsłonięcia
na Jednym z domów przy
Nordstrasse tablicy pamiątko­
wej ku czci Józefa Ignacego
Kraszewskiego. Pisarz miesz­
ka! tu od roku 1863 do 1884.
W Dreźnie powstało wiel« j»-
go powieści historycznych,

na

Radziecki ambasador

przekazał PCK
750 tys. rukli

na rzesz ofiar
powodzi i huraganów
OH bm. ambasador ZSRR
uU Polsce — Piotr Abrasim

przyjął
Zarządu
i wręczył
prezydium
nawczego
rzystw Czerwonego Krzyża i
Czerwonego Półksiężyca ZSRR.
W piśmie tym czytamy m. in.:

„Dając wyraz szc7.erym u-

czuciom ludzi radzieckich
deklarujemy naszą gotowość
przyjścia z pomocą Wasze­
mu Towarzystwu w likwida­
cji ciężkich materialnych i
groźnych dla zdrowia na­
stępstw klęsk powodzi i hu­
raganu.

Prezydium K. W. Związku
Towarzystw Czerwonego
Krzyża i Czerwonego Półksię­
życa ZSRR przeznaczyło na

ten cel 750 tys. rubli. W naj­
bliższym czasie przekażemy do
Waszej dyspozycji potrzebne
lekarstwa i inne środki pomo­
cy. Wyrażamy nadzieję, że
nasz skromny dar przyczyni
się do poprawy sytuacji, w ja­
kiej znaleźli się poszkodowani.

1w
Piotr Abrasimow

członków prezydium
Głównego PCK

im pismo od
Komitetu Wyko-
Związku Towa-

Na konferencji prasowej zor­
ganizowanej 30 bm. przez

Ministerstwo Budownictwa i
Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych, minister tego resor­
tu —« S. Pietrusiewićz poinfor­
mował dziennikarzy o realiza­
cji półrocznych zadań przez,
tę dziedzinę gospodarki na­
rodowej.

Podległe
przedsiębiorstwa
półroczny plan
mieszkaniowego,
użytku przeszło
mieszkalnych więcej niż prze­
widywano.

Choć w I półroczu nie zo­
stał wykonany plan budowy,
obiektów tzw. użyteczności pu­
blicznej (szkoły, żłóbki, szpi­
tale itp), niedobory te mają
być jednak wyrównane jesz­
cze w bieżącym kwartale.

Budownictwo przemysłowe
miało w minionym półroczu
„blaski swoje i cienie”. Obok
oddania do eksploatacji kilku
ważnych obiektów (np. 6 ba­
teria koksownicza w Hucie
im. Lenina), zanotowano zna­
czne opóźnienia w realizacji
szeregu ważnych inwestycji —

zwłaszcza w chemii i energe­
tyce.

Mimo, że przemysł materia­
łów budowlanych z nadwyżką
wykonał swe zadania — pow­
stały niedobory w produkcji
niektórych materiałów (m. in.
cegła, kamień murowy).

Odpowiadając na pytania
dziennikarzy min. Pietrusie-
wicz stwierdził m, in., że bu­
downictwo w daiszym ciągu

Ministerstwu
przekroczyły

budownictwa
oddając do

2,2 tys. izb

boryka się z szeregiem trud­
ności. Przede wszystkim da- .

je się ódćzuć dotkliwy brak
rąk do pracy W niektórych o-

kręgach budowlanych oraz

niedostateczne — choć lepsze
niż przed rokiem — zaopa­
trzenie w wiele materiałów
zwłaszcza instalacyjnych i e-

lektrycznych.

Prezjdeat Haiti

na czele
straży pałacowej
odpiera
atak spiskowców

NOWY JORK

W małej Republice Haiti na

wyspie San Domingo
doszło we wtorek do zamachu
stanu zorganizowanego przez
niewielką grupę oficerów
przy pomocy dwóch amery­
kańskich funkcjonariuszy.

Siedmiu spiskowcom udało
się wtargnąć do siedziby pre­
zydenta Duvaliera i obezwła­
dnić 50 żołnierzy, zanim straż

pałacowa pod wodzą samego
prezydenta ruszyła do kontr­
ataku. Wszyscy zamachowcy
polegli.

Doniesienia prasowe wiążą
z zamachem osobę b. prezy­
denta Haiti Magloire’a, prze­
bywającego obecnie w No­
wym Jorku.

z
cowych, którego właścicielami
byli Hohendorff i Grabowski.
Zarejestrował on to przedsię­
biorstwo jako jedną z placó­
wek spółdzielni. Kaczocha ku­
pił od Grabowskiego i Hohen­
dorff po cenach znacznie wyż­
szych od obowiązujących wię­
kszą ilość olejków eterycz­
nych bez sprawdzenia jako­
ści i ilości. Akceptował fik­
cyjne rachunki z zawyżonymi
cenami i przyjął od Hohen­
dorff 150 tys. zł łapówki.

Lucjan Długokęcki wraz z

A. Kaczochą będą odpowiadać
za przywłaszczenie sobie 3.500
kg chrzanu wartości 42 tys.
zł, który z ich polecenia syn
Kaczochy, Tadeusz fikcyjnie
rozchodował.

A. Hohendorff, A'. Grabow­
ski i A.: Kaczocha odpowiadać

Do Sądu Wojewódzkiego
Warszawie wpłynęły dzi­

siaj rano akta sprawy prze­
ciwko sprawcom poważnych
nadużyć w Spółdzielni Pracy
„Extrakt" w Warszawie.

Anna Hohendorff będzie
odpowiadać za przywłaszcze­
nie sobie 2.700 litrów spiry­
tusu wartości 410 tys. zł. Po­
nadto A. Hohendorff wraz z

A. Grabowskim są oskarżeni
o posługiwanie się fałszywy­
mi rachunkami, które prze­
dłożyli spółdzielni po zakupie
większej ilości olejków ete­
rycznych do produkcji past i
esencji owocowych, wyłudza­
jąc w ten sposób 200 tys. zł.

Akt oskarżenia zarzuca A.
Kaczosze
dzielni
przyjęcie
skrzydła
Siębiorstwa przetworów owo- będą z więzienia, (s.o.)
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— prezesowi Spół-
„Extrakt” fikcyjne

pod spółdzielcze
prywatnego przed-
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PARYZ.

Na środowym posiedzeniu
Rady NATO przedstawicie­
le 15 krajów — jak plsze
ag. Reutera — „próbowali
doprowadzić do osiągnięcia
kompromisu między bry-
tyjsko-amerykańskim a

fiancuskim punktem wi-

. azenia na sprawę zwołania

konferencji szefów rzą­
dów".

Po przeszło 2-godzinnym
posiedzeniu popołudniowym
rada odroczyła obrady do

czwartku.

MOSKWA.

Ag. TASS podaje, że Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR mianowało G. Zajce-
wa ambasadorem nadzwy­
czajnym i pełnomocnym
ZSRR w Republice Irackiej.

LONDYN,
30 lipea rząd Iranu, a po

nim również rząd Pakista­
nu uznały Republikę Ira­
cką; należy podkreślić że

Iran i Pakistan są człon­
kami Paktu Bagdadzkiego.

BONN.

Jak podała zachodnio-nie-

miecka agencja DPA, rząd
Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej postanowił uznać

nowy rząd Iraku,
PARYŻ.
Walki w Algierii trwają.

Według danych dowództwa

wojsk francuskich, w bit­
wach i potyczkach stoczo­
nych od 21 do 27 bm, zgi­
nęło 479 powstańców, a 164

zostało wziętych do niewo­
li. Komunikat sztabu, jak
zwykle, nie wspomina o

nowych
których

175 lu-

premier

stratach wojsk francuskich! ■
Wdniach28i29bm.w J

Algierii doszło do
dwóch bitew, w

powstańcy stracili

dzi,

WASZYNGTON.

Bawiący w USA

włoski Fanfanl konferował
w środę w Białym Domu z

prezydentem Eisenhowerem

i sekretarzem stanu USA, ■
Dullesem. Fanfani przed­
stawił amerykańskim mę­
żom stanu stanowisko S

Włoch w kwestii Bliskiego
Wschodu i zapewnił o go­
towości Włoch „uczestni­
czenia we wszystkich kro- ■
kach związanych z pomo­
cą ekonomiczną w celu
rozwoju gospodarczego tej !

ważnej strefy”.
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Maria Kwiatkowska

„Piekło kobiet4 i
■" ...

"r.

wciąż aktualne
wiele kobiet zjawia się wów­
czas, gdy za późno jest na

wdrożenie jakichkolwiek kro­
ków, choćby cały zespół
wskazań społecznych przema­
wiał za natychmiastowym u-

suńięciem ciąży. Tylko nieli­
czny odsetek informuje s'ę jak
zapobiec niepożądanemu sta­
nowi odmiennemu — reszta

przychodzi tu płakać, narze­
kać i domagać się przerwania
ciąży.

Gdyby autorzy barbarzyń­
skiego dokumentu XX wieku
nie zamykali oczu na trage­
die, jakie rozgrywają się w

gabinetach lekarskich — nie
wypisywaliby takich np. słów:
, Ponieważ zaś skłaniam e ko­
goś, radzenie zła moralnego
jest grzechem, więc nie wol­
no w opisywanym wypadku
aptekarzowi dla ■rzekomego
przyjścia z pomocą takiej oso­
bie radzić nabycia czy też u-

życla środków antykoncepcyj­
nych lub na spędzenie płodu.
Podobnie też należy zakwali­
fikować moralną, niegodziwośf
propagowania, tych środków
np. przez dawanie oołoszeń
w gazetach". Dodać tu nale­
ży, iż „taka osoba" — to w?
Donrzednieh wyjaśnień kurii,
kobieta, która żali sie. że jest
w ciężkiej sytuacji material­
nej, że mąż Dijak, dzieci rodzą
sie nienormalne i że nie chcia-
łaby zajść w ciąże. Według
zaleceń poznańskiej kurii na­
leży dążyć wszelkimi dostęp­
nymi środkami do płodzenia
z tępą bezmyślnością nieogra­
niczonej ilości dzieci, z który­
mi nie wiadomo co później no-

cząć, jak je wychować, jak
przygotować dla nich ogromne
ilości przedszkoli, szkół, mie­
szkań, szpitali. Ponieważ ko­
bieta zostaxviona siłom przy­
rody czy „etyce chrześcijań­
skiej" tak pojętej może ro­
dzić do 20 razv i więcej —

niech rodzi — kurie o to gło­
wa nie boli. Łatwiej ustawiać
konfesjonały, niż budować
wszystko co obywatelowi jest
w życiu potrzebne.

Młode państwo Dolskie inne
ma w tym względzie poglądy,
w innym kierunku zmierza
iego działalność. Na ciemnotę
i barbarzyństwo odpowiada
nauką i podnoszeniem świado­
mości. I choć jeszcze nie
wszystko idzie jak należy —

droga została już wyznaczona.
Nie odbiega cna od drogi
Francji czy Szwecji, którą
przedstawialiśmy na początku.
O tym jednak jak należy ią
u nas lepiej urządzić — na­
stępnym razem.

płodzenia dzieci, z których
wielu nie będzie można zape­
wnić takich warunków egzy­
stencji, jakich domagają się
czasy, w których żyjemy. Gdy­
by żył Boy — znalazłby jesz­
cze jeden przykład do „Na­
szych okupantów”, czyniących
z życia „Piekło kobiet”. Choć
dokument ten w postępowych
środowiskach na pewno został
potraktowany jako naigrawa-
nie się ze zdrowego rozsądku
— w innych może stać się
przyczyną dalszych tragedii, o

które i dotąd nie było trudno.

Trzeba bowiem otwarcie
Dowiedzieć, że w Polsce pro­
blem świadomego macierzyń­
stwa, a także świadomego oj­
costwa bardzo opornie toru;e
sobie drogę w ludzkich umy­
słach. Jeśli w Anglii w 1922 r.

na kongresie londyńskim ruch
ograniczania urodzin nazwano

„krucjatą przeciw nędzy” i
uchwalono, że pouczenia o

zapobieganiu c:ążv powinny
być obowiązkiem lekarza, je­
śli w Ameryce — choć pierw­
si lekarze. proDagującv regu­
lację urodzin dostawali się do
więzienia, a pionierka tego
ruchu skończyła samobój­
stwem — kongres w 1925 roku
w Nowym Jorku był znów
triumfem tej idei — u nas

wystarczy wziąć do rąk tomik
felietonów Boy’a. by przypom­
nieć sobie z jakimi
snotkał się ów ruch.
30 latach sprawa ta
w zasadzie posunęła
przód. Toteż mimo iż ostatni
okres przyniósł pewne zmia­
ny i ponownie zwrócił uwagę
na ten doniosły problem —

nieświadomość kobiet w tym
względzie i niechęć do dowie­
dzenia się, jest naprawdę za­
straszająca.

W jednym z dużych kra­
kowskich zakładów pracy, za­
trudniających kilkaset kobiet
— kobieta-lekarz-społecznik
od dłuższego już czasu nie
może namówić żeńskiej części
załogi do pozostania 10 minut
po pracy dla wysłuchania
krótkiej prelekcji na temat

regulacji urodzeń. W przy­
chodniach „K" prowadzi s'ę
od czasu do czasu pogadanki,
korzystając z chwil oczekiwa­
nia przez kobiety na moment

konsultacji lekarskiei. Czy są­
dzicie, że kobiety chętnie ich
słuchają? Stokroć wolą zwie­
rzać się przygodnym towa­
rzyszkom ze swoich nieszczęść
i kłopotów, płynących nieraz
właśnie z ustawicznego zacho­
dzenia w ciążę. W Poradni
Świadomego Macierzyństwa.

Chcemy zabezpieczyć"
równowagę „urodzeń",
zarówno jeśli chodzi o

ich liczbę, jak i rozło-
w czasie. Chodzi nam

przy tym z jednej strony o

zachowanie
małżeństwie, w którym rodzi
się dziecko, z drugiej zaś o

danie każdemu dziecku szan­
sy, by rozwijało się w naj­
bardziej sprzyjających wa­
runkach" — oto fragment
programu działania założone­
go w Paryżu przez dr Weill-
Halle towarzystwa pod nazwą
„Macierzyńswo szczęśliwe".

Przed Francją, która przez
długi okres borykała się z

problemem niedostatecznego
przyrostu naturalnego — w

ciągu ostatnich kilku lat sta-

nęło zagadnienie ograniczenia
liczby urodzin.

Natomiast Szwecja, kraj o

połowę większy obszarem od
Polski, o ludności czterokrot­
nie mniejszej niż nasza, od
wielu już lat notuje stały
spadek urodzin. Podczas gdy
w r. 1945 na 1.000 mieszkań­
ców przypadało 20,4 urodzeń,
wr.1955—14,8.Amimoto
akcję wychowawczą w spra­
wach płci i rodziny oraz nau­
czanie o metodach i środkach
zapobiegania ciąży prowadzi
nie tylko szkoła, lecz także
różne instytucje oświaty doro­
słych jak uniwersytety ludo­
we i kluby samokształcenio­
we. Równocześnie dąży się do
upowszechniania i potanienia
środków antykoncepcyjnych,
do ich powszechnej dostępno­
ści. Dzieci otrzymują w szko­
łach wiadomości o życiu se­
ksualnym i higienie płciowej,
młodzież — rzeczowe infor­
macje o kcntroli urodzeń i
środkach ant; koncepcyjnych.
Popiera się też dobrowolną
sterylizację osób, które nie
powinny mieć dzieci z przy­
czyn biologicznych lub wy­
chowawczych. Równocześnie
realizuje się założenia polity­
ki populacyjnej, polegającej
na zwiększeniu liczby uro-

S dzeń, równomiernym roz­
mieszczaniu dzieci w rodzi­
nach, zapewnieniu im odpo­
wiednich warunków wzrasta­
nia, świadomym układaniu
spraw dotyczących rodziny.

Szwedzi wychodzą z założe­
nia, że planowanie tych spraw
może być oparte jedynie na

świadomym rodzicielstwie i
powinno dotyczyć nie tylko
liczby dzieci, ale także czasu

ich rodzenia, odstępu wieku
między dziećmi itp. Wszystko
to ma zapewnić zadowalające
warunki współżycia małżon­
ków, zdrowia matki i wzrasta­
nia dzieci. I choć wydawałoby

Y)
zenie

harmonii w

i

MIEJSCE ZAMIESZKANIA (MIASTO, WIEŚ)
1

(NIE nalepiaj znaczka pocztowego!)

Odpowiedź
na trzy
pytania
Trzeba długo czekać, nim

się usłyszy łoskot upadku
kamienia, rzuconego do Bez-
denen Pczelin. Najgłębsza ja­
skinia Bułgarii to szeroka na 30
a głęboka na 120 m studnia
skalna. 120 metrów to bez ma­
ła tyle, ile miałyby obie wie­
że mariackie, ustawione jedna
na drugiej. Dwa łata temu
dno tej jaskini osiągnęli kra­
kowscy grotołazi Radomski i
Grotowski, członkowie I pol­
skiej wyprawy taterników
jaskiniowych do tego, kraju.

Wyprawa oprócz wyników
sportowych mogła się poszczy­
cić pięknymi sukcesami nau­
kowymi. Biologowie i geolo­
gowie zgromadzili kolekcje
okazów, przeprowadzili obser­
wacje i pomiary w niezna­
nych im dotychczas, osobli­
wych środowiskach przyrodni­
czych. W jednej z grot od­
kryli Polacy ślepe psy jaski­
niowe, nigdzie nieznane do­
tąd na świecie. Gdzie indziej
natrafiono na ślady człowieka
przedhistorycznego, a także
na malowidła prawosławnych
mnichów, którzy ukrywali się
w jaskiniach przed okupują­
cymi Bułgarię Turkami.

W dniu dzisiejszym przyby­
ła do Sofii II wyprawa gro­
tołazów Klubu Wysokogór­
skiego pod kierownictwem
red. Macieja Kuczyńskiego.
Jutro 13 uczestników wyruszy
w Centralny Bałkan, by roz­
począć badanie wapiennych
masywów tych gór. Ekspedy-

I

I

GZY ZNASZ
KRAKÓW?s

Jeśli tak
to jeszcze lepiej go poznasz,

KORZYSTAJĄC
z

PRZEWODNIKA
„KRAKÓW GŁÓWNY -

PROSZĘ WYSIADAĆ1'

Jeśli nie — to jeszcze dziś
zakup

w najbliższej księgarni
„DOMU KSIĄŻKI"

ten naprawdę ciekawy 1 dowcip,
nie opracowany przez

WITOLDA ZECHENTERA

1 ilustrowany przez
JANUSZA MARIĘ BRZESKIEGO

miniaturowy przewodnik
po Krakowie

„KRAKÓW GŁÓWNY —

PROSZĘ WYSIADAĆ".
Znajdziesz w nim wszystko co

cif kawę o Krakowie

i jego zabytkach.
Do każdego przewodnik*; dołącza
się bezpłatnie kupon premiowy,
który weźmie udział w losowa­

niu cennych 1 wartościowych
nagród takich jak: aparaty ra­
diowe „Szarotka” i „Sonatina”,
aparaty fotograficzne, rowery,

zegarki i wiele innych.
Przewodnik można nabyć

każdej księgarni P. P.

„DOM KSIĄŻKI”
za jakże minimalną cenę w po­

równaniu z nagrodami

bo tylko za 6 zł.

w

Dr Włodzimierz Staneckl bada w jaskini Gredesznlckiej w Bułga-*
rii strukturę kolorowych nacieków kalcytowych. •

cja składa się z najlepszych ! niach ostatniej zimy, pociąga-;
~ jąc za sobą konieczność pro-;

wadzenia kosztownych akcji !
ratowniczych? t

Jaskiń niezbadanych u nasi
jest coraz mniej, a grotoła-t
zów,— coraz więcej. Całe!

grupy niedoświadczonych, a.

żądnych sławy młodych
rystów wyprawiały się
grot. Między bardziej
świadczonymi trwała
rywalizacją, o

grotołazów z. całej Polski,;
głównie z Krakowa, Warsza­
wy i Zakopanego. Po raz

pierwszy w wyprawie zagra­
nicznej uczestniczy kobieta

Zofia Łukaszczyk z Krakowa,
doświadczona taterniczka i ;
jednocześnie medyk ekspedy­
cji. Wyprawa zaopatrzona jest
w dostateczną ilość nowoczes­
nego ekwipunku.

Wiadomość o nowej wyprą-,
wie jaskiniowej niewątpliwie I
nasuwa Czytelnikom szereg,
pytań. Postaramy się odpo- ,

wiedzieć z góry na najbardziej i
typowe. A więc: dlaczego ba- :

dania naukowe łączą się w |
ekspedycjach jaskiniowych z ,

wyczynami sportowymi?
Jaskinie, ciemne i wilgotne

labirynty skalne to obszar,
gdzie bardzo rzadko dociera
człowiek. Dlatego w grotach
doskonale przechowały się
ślady przedhistorycznych ,

mieszkańców, dla archeologa !
bezcenne skarby. Tutaj chro- |
nią się niektóre gatunki zwie- j
rząt, gdzie indziej zupełnie'
wytępionych, tutaj rozwijają
się osobliwe formy
Aby dotrzeć do jaskiń — na­
ukowiec musi opanować tech­
nikę sportową, taternicką.
Spieszą mu z pomocą, amato-

rzy-grotołazi. Tak było właś­
nie, kiedy w r. 1950 powstało
w Krakowie polskie taternic­
two jaskiniowe. Dochodzi tu
jeszcze pasja odkrywcza. A I kazać je Czytelnikom,
każde odkrycie nieznanej gro- | PRZEMYSŁAW BURCHARD; stwa* obłudy i bezmyślnego
ty — to nowy teren badań dla
naukowców.

Pytanie drugie: dlaczego
Polacy urządzają wyprawy do
obcych krajów, czy nie ma

już u nas niezbadanych jas­
kiń?

Polskie jaskinie należą do
najlepiej poznanych na świe­
cie. Są jeszcze problemy od­
krywcze, ale b. trudne i nie­
bezpieczne. Dlatego Klub Wy­
sokogórski zaprzestał na razie
urządzania większych wy­
praw krajowych. Wpływają
na to również względy
chrony przyrody: Park Na­
rodowy nie jest zadowolony
ze zbyt licznych wędrówek
do jaskiń. I słusznie, bo obec­
nie w Tatrach nie ma uzasa­
dnienia dla większych ekspe­
dycji, wystarczą małe grup­
ki naukowe. W wielu nato­
miast krajach nie rozwinął
się dotychczas ruch speleolo­
giczny (speleologia — nauka
o jaskiniach) i tam właśnie

polscy grotołazi, doświadcze­
ni i sprawni technicznie, mo­
gą wiele zdziałać ku pożytko­
wi nauki.

I trzecie pytanie: czy ma

jakiś sens urządzanie wypraw
do jaskiń po serii wypadków,
jakie wydarzyły się w jaski-

tu-« .nia dzieci. I choć wydawałoby
do* sie, że kraj ten powinien li­

do-; silnie dążyć — do zwiększe-
jstra; nia ilości mieszkańców —

____ _*' _

i -w-tym
wejście do czołówki. Probierń;kierunku mówią: tak, ale nie
nie leży więc w zaprzestaniu; J‘
badań w ogóle, lecz w rozum-;
nym ich ograniczeniu, w kon-;
troli kwalifikacji amatorów;
taternictwa jaskiniowego, w;
propagandzie ochrony przyro-!
dy itp. Pewna szansa wy-!
padku istnieje w wyprawach!
tego rodzaju zawsze. WypadKi!
zdarzają się nieraz i motorow-!
com, i kolarzom i kajaków-;
com. Tym niemniej te dyscy-;
pilny turystyki czy sportu ro-;
zwijają się, choć nie „przema-;
wiają” za nimi względy po-;
żytku naukowego, lecz sama;

tylko przyjemność uczestni-;
ków. W poważnie zorganizo-

życia. | wanej wyprawie jaskiniowej
. stopień doświadczenia, umie­
jętność i poczucie odpowie-:
dzialności uczestników;
zmniejszają ryzyko do mirti-I
mum. •

Oczekujemy na pierwsze!
wiadomości od wyprawy buł-! . ............... ....

fgarskiej, by natychmiast prze-; teresorn społecznym, w brutal-
--- - -

. ; ny sposób nawołuje do kłam-

odkrycia i' c; wszelkie poczynania

za wszelką cenę. Nie można

propagować zwiększenia licz­
by dzieci w rodzinach, jeżeli
nie zapewnia się im należy­
tych warunków wychowania.
Tak rozsądny kraj reguluje
sprawy, które u nas ciągle
jeszcze kształtują się bądź to

żywiołowo, bądź też pod cał­
kiem odmiennymi auspicjami.

Nie byłoby może potrzeby
oowracania do" — wydawało
by się niesłychanego w dzi­
siejszych czasach okólnika po­
znańskiej kurii biskupiej,
ochrzczonego przez „Argu­
menty” słusznym mianem
„ponurego dokumentu”, gdy-

5 by nie jego głęboka szkod­
liwość w społecznym dzia­

łaniu. Mętny i zawile na­
pisany, skąpany w jezuickiej
kazuistyce odsłania cały fa­
natyzm i zacofanie pewnej —

chcemy wierzyć, że tylko czę­
ści — kleru. Zwracając się
przeciw najżywotniejszym in-

O-

I

ii

oporami
Iotopo
niewiele
się na-

BBH&nBBBBBBBBBBBBBBBBBBSIOSBBBBBBBBBBBBBSB

2 listów bo Rtbakcji

Sprawy „od święta“
C7 wracam się z prośbą

wzięcie pod uwagę moich
spostrzeżeń ze Święta Naro-
dowego 22 lipca.

1) Brałem udział 21. VII. w

składaniu wieńców na Grobie

Prawie wszystko o

N
100 PASAŻERÓW

W JEDNYM SAMOLOCIE
Lot” zamierza zakupić kil­

ka samolotów pasażer-
IŁ-18 „Moskwa”,

RADAR NA OKĘCIU
a lotnisku Okęcie kończy
się prace przy montowaniu

urządzenia radarowego. Po za­
kończeniu prób i oddaniu ra­
daru do pełnej eksploatacji —

będzie on czuwał nad bezpie­
czeństwem lotów prawie na

całym obszarze Polski. Obec­
nie — w czasie trwających
prób — radar obserwuje samo­
loty znajdujące się w odległo­
ści 150 km od Warszawy.

2 MILIARDY DOLAROW

„PRZEJEŹDZILI”
SAMOLOTAMI AMERYKANIE

Jak wynika z danych staty­
stycznych opublikowanych w

i Stanach Zjednoczonych — a-

i merykańskie towarzystwa że-

i glugi powietrznej przewiozły
i w roku ubiegłym 49.339.990 pa-
l sażerów uzyskując 2 miliardy
• dolarów wpływów. Czysty do-
• chód wyniósł 42 miliony dola-

» rów, |

„■».*-***-*^**^** <*■ W

ff
skich typu
które zdolne są przewozić bez

lądowania na trasie długości
ponad 5 tys. km — od 75—100

pasażerów. Samoloty te wypo­
sażone są w elektrotermiczne

instalacje przeciwoblodzenio­
we, w radar umieszczony w

dziobie, hermetyczną KaDinę
pozwalającą utrzymywać stale

jednakową temperaturę, oraz

wiele urządzeń stwarzających
maksimum wygody w czasie

podróży. Szybkość podróżna
samolotu wynosi 659 km/godz.

Samoloty IŁ-18 „Moskwa” są
tańsze o 70.000 funtów od ame­
rykańskich samolotów podob­
nej klasy.
CODZIENNIE 62 SAMOLOTY

NAD ATLANTYKIEM

WI kwartale br. samolota­
mi towarzystw lotniczych

przewiezono z Europy do

Ameryki 85.284 pasażerów, a w

kierunku odwrotnym — 73.867.

Przeciętnie na dobę przelaty­
wały nad Atlantykiem 62 sa­
moloty, tj. o 26 proc, więcej
niż w tym samym okresie ro­
ku ubiegłego.
„LOT” KARMI PASAŻERÓW

ŁOSOSIEM

Najdłuższą polską linią lot­
niczą jest linia ateńska. W

czasie lotu, który trwa I go­
dzin pasażerowie otrzymują
dwa posiłki o bardzo urozmai­
conym wyborze. Np . łosoś lub

węgorz z cytryną, szynka,
schab lub polędwica, salami,
jajko w majonezie, sałatka ja­
rzynowa, grzybki, pomidory
lub ogórki. Do wszystkich tych
potraw dochodzi oczywiście
pieczywo, masło, ser, herbata

1 ciastka. Między posiłkami
stewardessy roznoszą wodę so­
dową, czekoladę, papierosy 1

owoce. Niezależnie od tego
każdemu pasażerowi „należy
się” kawa 1 po kieliszku si­
niaku. Przy starcie i lądowa­
niu pasażerowie otrzymują
kwaskowe cukierki. Podobne

menu obowiązuje również 1

innych trasach, (m)

o Nieznanego Żołnierza oraz na

grobach żołnierzy radziec­
kich przy Barbakanie. Dele­
gacje niosące wieńce, a więc
delegacje oficjalne, były dzi- ■
wnie ubrane. Obok ciemnych
marynarek (białe koszule i
krawaty) — kolorowe swet­
ry.

2) Byłem również na uro­
czystej akademii w Filharmo­
nii. Przy stole prezydialnym:
I sekretarz KW PZPR tow.

Motyka i przewodu. Rady
Nar. prof. Boniecki — ubrani
nienagannie. Obok nich . za­
siadał również miody człowiek
(ostatni z prawej, blisko mó­
wnicy) w rozpiętej koszuli i
oczywiście bez krawatu.

Wydaje mi się, że tak de­
legaci do wieńców, jak i oso­
by zasiadające przy stole

prezydialnym, nie zostali
„wyrwani” w ostatniej chwili
z tłumu przechodniów, lecz
zostali wyznaczeni — względ­
nie wybrani, na pewno co-

najmniej dzień wcześniej do
reprezentowania bądź .wła­
dzy administracyjnej miasta
Krakowa, bądź innej instytu­
cji, a oficjalne wystąpienie
OBOWIĄZUJE do pewnych
form. Nie można traktować
tego zaszczytnego wyróżnie­
nia, jako zaproszenia na spa­
cer np. do Lasku Wolskiego.

f-ączę wyrazy poważania
Stały czytelnik

Kr. ZDRODOWSKl '
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Tadeusz f^obak

Miasteczko w cieniu
Czy wakacje u cioci w

Krasiczynie mogą być
przyjemne? Mogą. Czy

naprawdę małe miasteczka
nie są warte by tam spędzić
parę wakacyjnych dni? Zasta­
nówmy się wreszcie, czy to
ćo widzimy blisko własnego
nosa jest gorsze od tego, co

daleko...
Takie refleksje nasuwa każ­

de tournee po ciekawych,
pięknych, wielowymiarowych
miasteczkach południowej
Pólski, Dziś zatrzymajmy sie
chociaż przy jednym, przy
Krasiczynie.

Ale chwileczkę, na razie
jeszcze jesteśmy w drodze.
Pudło do przewożenia świń,
przerobione na „autobus”, u-

trzymuje stałą komunikację na

linii Sanok — Krasiczyn —

Przemyśl. Trudno to właści­
wie nazwać „linią” i to z wie­
lu powodów. Pierwszy — po­
ziomy: na kilkukilometrowym
odcinku droga zatacza 28 ser­
pentyn, nie licząc dalszych ki­
lometrów. Powód drugi, dla
którego jeśli w tym wypadku
można mówić o linii to tylko
o krzywej i to bardzo — róż­
nice wzniesień, idące w setki
metrów. Dodatkowym powo­
dem jest stan owej „linii”:
wertepy zupełnie rekordowe
jak na drogę po której jeżdżą
autobusy: wertepy wytrzymu­
jące porównanie tylko z gór­
skimi ścieżkami.

Na wszystko jednak jest
rada — gdy podnieść nogi do
góry, uchwycić się mocno me­
talowej rury — można mieć
pewność, że mimo wszystko
lie zleci się z drewnianej ła-
vy na ziemie. Można też

vtedy do woli podziwiać wi-
iok przez okienko. A widzimy
tu, proszę państwa, nie byle
co, tylko najwspanialsza w

Polsce serpentynę górską.
Mówię to z całą odpowiedzial­
nością: czegoś tak świetnego
nie ma ani na Kubalonce, ani

nad Naprawą, ani w mało ko­
mu znanym Gruszowcu, ani w

Jeleniogórskiem. Dopóki je­
dnak nie będzie tu przyzwoitej
drogi, to nikt mi nie uwierzy,
bo nikt tędy nie przejedzie.

Serpentyn jednak wystar­
cza na pół godziny radości, a

tymczasem droga liczy sobie
70 km. W końcu jednak jest
i Krasiczyn, który każdy wi­
ta z zupełnie zrozumiałym
westchnieniem ulgi.

Pałac w Krasiczynie rekom­
pensuje wszelkie tortury. To
prawdziwy cud renesansowej
architektury, stający w jed­
nym szeregu z Baranowem i
— Wawelem. Wykwintna ko­
ronka attyk, wspaniała kapli­
ca, kolumnada dziedzińca, o-

bronne baszty — boska, pa-

Dawna brama wjazdowa pod wie­
żą zegarową zamku w Krasiczynie.

pieska, szlachecka i królew­
ska — wypełnione kiedyś por­
tretami jak muzealne galerie,
tuż u stóp, zaraz za stuletnim
parkiem — spokojny nurt Sa­
nu, a w jego falach ostro za­
rysowana odbitka topól...*

Każda stara osada ma dwie
historie: jedną oficjalną, u-

dokumentowaną źródłowo i
drugą, będącą wolną adapta­
cją pierwszej, wzbogaconą o

pożyczki z historii sąsiednie­
go miasta, z Biblii, wreszcie z

zasobów ludowej wyobraźni.
W Krasiczynie ten drugi nurt

reprezentuje stary woźny,
dawny lokaj kilku kolejnych
pokoleń Sapiehów, którzy byli
właścicielami zamku od 1834
r., autorytatywny znawca za­
kulisowych historyjek. Oto
kilka fragmentów jego opo­
wieści, absolutnie jednak nie
pikantnych.

Wariant historii powstania
zamku:

Były tu wielkie, wielkie la­
sy. 1 przez te lasy pędzili pew­
nego razu Tatarzy nowozdo-
bytych jeńców, między który­
mi był Marcin Krasicki. I
właśnie w tych lasach Kra­
sicki im uciekł i postanowił
na pamiątkę swego cudownego
ocalenia zbudować zamek... A
trzeba go było budować na

palach, takie tu były bagna...
Na temat przejścia zamku w

ręce Sapiehów:
— Sapiehowie utracili swe

dobra na Litwie i raz przy
kartach, kiedy wywoływano
następnego, Krasicki powie­
dział. „Teraz książę bez ma­
jątku". Na to Sapieha: „To
snrzedaj mi swój Krasiczyn".
Krasicki się zgodził, bo my-
ślał, że Sapieha i tak nie ku­
pi,boniemazaco.Apotem
się okazało, że pieniądze są i
szlacheckiego słowa nie mo­
żna. już buło cofnąć... Tak to

przez złość się stało...

Z cyklu „miłość i zemsta”:

—Sapiehowie mieli dużo
wrogów. Kiedy więc kolejny
właściciel pojechał na ślub do
Krakowa — tamci dokładnie
obłożyli jedną ścianę sianem
i podpalili. Spłonęło prawie
pół zamku, o, Widać tam... Za­
raz poleciał goniec rozstaw­
nymi końmi do Krakowa. Ale
Sapieha powiedział: „Ja ślubu
nie odwołam. Zgasić co się da,

i potem zobaczymy"...

— W tych wnękach stały
różne takie greckie posągi,
Wenus cała goła i inne. Ale
jeden z Sapiehów wysłał
wszystko do Lwowa, bo po­
wiedział, że nie chce, żeby tu

stały takie piękne rzeczy i
nikt ich nie oglądał...

Z cyklu „historia współ­
czesna”:

— Meble co do jednego zra­
bowano w czasie wojny. Dużo
wzięli ludzie z wiosek, potem
zabrali ze sobą na. Wołyń i
tam gdzieś przepadły... Książki
tak samo poszły w piec, a

były tam w archiwum wieży
zegarowej piękne, w taką żół­
tą skórę oprawne... Potem,
jeszcze w 1947 roku na tym
dziedzińcu pełno ludzi cho­
wało się przed banderowcami.
Bydło stało w salach, pałaco­
wych miesiącami, tak że jak
już tu była szkoła leśna, ta co

teraz zajmuje pałac, to przez
dwa lata nie można było za­
pachu wytępić...

Na wołowej skórze nie spi­
sałby tego wszystkiego, co

Podolak wie o pałacu. Dużo
mniej da sie powiedzieć o

miasteczku, które malutkie i
marniutkie przycupnęło w cie­
niu pałacowych wspaniałości.
Nic tu nie ma, ani jakiegoś
większego zakładu, ani „urzę­
dów”, ani szkół, poza — zno­
wu — pałacową. A. przecież
był zakład — sławny na ca­
ła Polskę browar krasiczyń-
ski. Stoi komin, stoją budyn­
ki, nawet sie jeszcze nie zwa­
liły. czemu się bardzo dziwie.

Pracuje tu... jeden ślusarz i
ieden kowal. No cóż, nie trze­
ba jak sie okazuje daleko szu­
kać zaniedbanych zakładów.
Jakieś szczątki kotłów i urzą­
dzeń mudziały zupełnie od
rdzy. Browar, jedyna szansa

na ożywienie miasteczka. cz°-
ka żebv sie ktoś nad nim zli­
tował. Może jednak?...

"Redakcja

„Echo Krakowa"

Kraków
Skrytka pocztowa 64

(Opłatę uiści adresat)

Tyle o miasteczku, nic '

się-
tu więcej nie dzieje. War­

to jeszcze wrócić do pałacu,
tym bardziej, że na jego wspa­
niałych, zabytkowych basztach
i murach zobaczyć można in­
teresującą szkółkę młodych
brzózek. Tak więc w budynku
jest szkoła leśna, a na bu­
dynku—las.1tozdużą
przyszłością, gdyż z jednej
strony brzozy są niewybredne
i trudno przypuścić by same

zmarniały, a z drugiej — dzię­
ki znanej sprężystości organi­
zacyjnej nic im nie zagraża.
Swego czasu prowadzono w

tej sprawie ożywioną kores­
pondencję: wydział kultury
PRN w Przemyślu polecił
szkole ściąć drzewka rosnące
na murach, ale szkoła odparła,
że ma pod opieką tylko wnę­
trze zabytku i zwróciła się z

kolei do studentów architektu­
ry, przebywających na prakty­
ce w pałacu. Ci oświadczyli z

dumą, że mają płacone za po­
miary, a nie za ścinanie
drzew. Straż Pożarna z Prze­
myśla wręcz się oburzyła: a

jeśli akurat pożar wybuchnie,
gdy my będziemy ścinać zie­
leninę? I czekają na pożar-

Konserwatorzy budynku są
natomiast daleko, bo w Kra­
kowie na Wawelu.

Tak więc wszyscy mają ra­
cję, wszyscy są zadowoleni,
szczególnie brzózki z zapałem
rozsadzające mury, którym nie
dali rady ani Tatarzy ani na­
wet banderowcy.

Bądźmy więc i my zadowo­
leni. Choćby z tego, że na

zamku prowadzi się jednak
prace konserwatorskie. Tak
np. od dłuższego czasu robi
się na dziedzińcu wykopy,
które pozwolą zapewne roz­
strzygnąć, kapitalne, pasjonu­
jące najtęższe historyczne gło­
wy zagadnienie: czy schody
z loggi piętrowej biegły pół-
krągłym łukiem, czy też po­
siadały zakręty pod kątem
prostym. Jeśli nawet przed
rozwiązaniem tego problemu
zwali się cudowna kaplica na­
rożna, co sądząc po stanie
ścian jest bardziej niż praw­
dopodobne, to nie należy się
tym zbytnio przejmować. Wte­
dy przystąpi się do kilkunasto*
letnich badań, jak to wyglą­
dała owa kaplica. Powodzenia!

„NSU” 500, dolnozaworo-
wy, przód teleskopy, sprze­
dam. Cena 6.500 zł. Kra­
ków—Plaszów, ul. Prze­
wóz 29, godz. 17—20.

19344-g

SPRZEDAM formę do krę­
gów betonowych (?) 100 cm

z 14 podkładami. Oferty
19913 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

MOTOCYKL SHL sprze­
dam. Kraków. Dzierżyń­
skiego 101, m. 3, godz.
16—19. 19960-g

PRACOWNICY POSZUKIWANI LICYTACJE

KIEROWCÓW wywrotek i ciągników, WOŹNI­
CÓW do pojazdów jednokonnych i ROBOT­
NIKÓW do za i wyładunków — zatrudni na­
tychmiast — Nowohuckie Przedsiębiorstwo
Transportowe Budownictwa w Krakowie-No-

wej Hucie. — Dla zamiejscowych zakwatero­
wanie w hotelach robotniczych zapewnione.

K-5096

PKP Oddział Przewozów w Krakowie, Rondo 1,
przyjmie do pracy ok. 300 KANDYDATÓW na

stanowiska: zwrotniczych, manewrowych i kon­
duktorów hamulcowych. — Kandydaci winni
odpowiadać następującym warunkom: 7 klas
szkoły podstawowej (cc najmniej) nie ^przekro-
czony 35 rok życia. Wynagrodzenie od 800—1000
zł plus świadczenia bezpłatne, jak umunduro­
wanie, węgiel deputatowy i ulgi przejazdowe
dla pracowników i ich rodzin. — Kandydaci
reflektujący na pracę w PKP na wymienione
stanowiska mogą się zgłaszać bezpośrednio do
Naczelnika wzgl. Zawiadowców stacji Kraków
Gł. Kraków-Płaszów, Prokocim, Nowa Huta,
Trzebinia, Krzeszowice, Chrzanów, Siersza
Wodna, którzy będą udzielać szczegółowych in­

formacji. K-5133

III Km 853/58
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego dla miasta Kra­
kowa Rewir III mający kancelarię w Krakowie,

ul. Grodzka 52
i podstawie art. 608 kpc. podaje do publi­

cznej wiadomości, że
dnia 13 sierpnia 1958 r., o godz. 13.30,

w Krakowie, Al. Krasińskiego nr 4

ODBĘDZIE SIĘ I-SZA

LICYTACJA RUCHOMOŚCI

składających się
mebli jasnych, dywanu, kuchenki

zegara, adaptera, i obrazu
oszacowanych na sumę 11800

należących do Marii Stasiak i Anny
Ruchomości można oglądać w dniu

w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Dnia 26 lipca 1958 r. Komornik: F. Piekarz

K-5213

NAJWIĘKSZY wybór kan.
dydatek 1 kandydatów do
stanu małżeńskiego znaj­
dziesz tylko w „Usłudze”
Kraków Rynek Główny
34. I p.", oflc. K-4668

„LILIANA” dyskretnie ko­
jarzy małżeństwa, — 100
ofert panów i 150 pań —

otrzymasz po nadesłaniu
10 zł. Kraków, Szlak 19,6.

19145-g

MOTOCYKL 500 z przy-
czepką — sprzedam. Kra­
ków, tel. 425-68. 19864-g

SPRZEDAM pilnie moto­
cykl „Vlctorlę” 100 cml.
Nowa Huta B-31, blok 7/14.

19914-g

Lokale

na

z gazowej,

zł
Stypuła.
licytacji

Sprzedaż
OKAZYJNIE sprzedam sy­
pialnię, stół, stołki, szafę
„-drzwiową, tapczan. Kra­
ków Wieczysta 49, stolar­
nia." 19089-g

SPRZEDAM okazyjnie pię­
kną. nowoczesną sypialnię.
Kraków, ul. Miodowa 13/8.

19088-g

DZIEWIARSKĄ maszynę
fabrycznie nową „Rapldex
Uniwersał” — sprzedam. —

Kraków, Lwowssa 4/5, I p.
19808-g

SAMOCHÓD kabriolet. 4-

osebowy, sprzedam, stan

dobry. Kraków, tel. 415-09.
19863-g

PEKIŃCZYKI rasowe (z
metrykami) do sprzedania.
Wiadomość: Kraków, ul.
18 Stycznia 11, m. 19, W.
godz. od 16—18. 19S62-g
TELEWIZOR „Belweder”
sprzedam. — Oferty 19887
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

SAMOCHÓD „Moskwicz”
typ 400. rok prod. 1957,
tanio sprzedam. Oglądać:
Kraków, Kazimierza Wiel­
kiego 109, między godz.
8—9 . 19883-g

PIANINO „Bluthner” w

dobrym stanie sprzedam. —

Oferty 19908 „Prasa" Kra­
ków, Rynek 46.

POKÓJ z kuchnią, dozor­
costwo. półkomfortowe, w

małej willi w mieście,
ogródek — zamienię na

mieszkanie prywatne. Ofer­
ty 19875 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

MOTOCYKL BMW 350,
R-35. sprzedam, lub za­
mienię na WFM lub WSK.
Kraków. Rynek podgórski
12. m. 23. 19980-g

„JAWĘ” 250 na 19-stkach,
stan Idealny, sprzedam. —

Kraków. Rejtana 8. w

podwórcu. 19973-g

MASZYNĘ Singera. krytą,
sprzedam. Kraków — Pod­
górze Kingi 13/7.

19923-g

ZAMIENIĘ dwa pokoje z

kuchnią, na pokój z kuch­
nią 1 pojedynkę. — Oferty
19859 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

3 MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH do obsługi
bocznicy normalno-torowej, płaca od 1.600 do
2.200 zł, 3 MURARZY przyuczonych — płaca od
1.300 zł do 2.000 zł, oraz 20 PRACOWNIKÓW
niekwalifikowanych z terenu Krakowa i po­
wiatu krakowskiego do pracy w akordzie w

dziale produkcji i transportu wewnętrznego —

praca na trzy zmiany, płaca od 1.100 zł do 2.000
zł miesięcznie — zatrudni Fabryka Supertoma-
syny „Bonarka" w Krakowie. Deputat węglo­
wy dla wszystkich wg Układu Zbiorowego Pra­
cy dla Przemysłu Chemicznego. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Organizacji Pracy i Płacy —

Sekcja Personalna Zakładu — Kraków, ul.
Puszkarska 9. K-5219

Praca

CHŁOPCA do praktyki
fryzjerskiej przyjmę. Kra­
ków Melselsa 5.

19791-g

MALARZA klejowo-olejne-
go i ucznia, b. dobre wy­
nagrodzenie." przyjmie za­
kład malarski. Kraków,
Barska 1/6, godz. 7—8.

19921-g

GOSPOSIE samodzielną,
do prowadzenia domu —

(dwoje dzieci) przyjmę za.
raz. Referencje wymagane.
Kraków, Pljarska 3/4.

19395-g

DOCHODZĄCA do rocz­
nego dziecka potrzebna —

zaraz. Inż. Artur Lachow­
ski, Kraków, Grzegórzecka
96, m. 10. 20003-g

EMERYT Inteligent, su­
mienny, zdrowy, poszuku­
je zajęcia. Oferty 19868
„Prasa” Kraków, Rynek 46

MOTOCYKL K-175, sprze­
dam. Kraków, Bogusław­
skiego 3/5. 19847-g
SAMOCHÓD osobowy —

„BMW”, typ 326. cztero­
drzwiowy, po głównym re­
moncie, w doorym stanie,
sprzedam. — Wiadomość:
Kraków, al. 3 Maja 1, Mu­
zeum Narodowe, od godz.
15—19.30 u portiera.

19833-g

ŁÓŻKO dębowe, z matera­
cami 1 siatką, oraz łóżko
połowę, tanio sprzedam. —

Kraków. Komorowskiego
7/4, od godz. 18.

19857-g

SPRZEDAM samochód oso­
bowy marki „Adler Tri-
umph” wzgl. zamienię na

motocykl z dopłatą. Oglą­
dać: Kraków — Zakrzówek,
ul. Kapelanka 25.

19926-g

DUŻY pokój z kuchnią,
komfortowe, parter, samo­
dzielne, oflc., w śródmie­
ściu, zamienię na mniej­
sze, dzielnica obojętna. —

Warunki do omówienia. —

Oferty 19876 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ pojedynkę —

frontową, na parterze na

pokój, kuchnię, lub dużą
pojedynkę, w śródmieściu.
Warunki do omówienia. —

Oferty 19976 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Kupno

NOWE radio „Preludium"
z adapterem, sprzedam. —

Kraków, ul. Lubicz 16/5.
Ogród Strzelecki, od godz.
15—21. 19877-g

SAMOCHÓD „Moskwicz”
rok prod. 1953. okazyjnie
sprzedam. Kraków. Gon-
tyna 10, godz. od 16—18.

19928-g

Jeśli chcesz wygnać
i^•HiiiiiiiiiiitiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiHłiHiiitiniiiiiiiiiniimiiiiiuiiiiiiiiiłiniiiiiHi.iiiiyńiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

motocykl marki „JAWA“,
telewizor marki „REC0RD“,
wysokiej jakości RADIOAPARAT z importu

albo

niezastąpioną, krajową „SZAROTKĄ*
70 Grze „LAJKONIKA“ losowanej
której (zamiast 150 zł premii) rozloso-

weź udział w

3 sierpnia, w

wane zostaną liczne nagrody rzeczowe.

<' Uwaga! koszt anteny telewizyjnej wraz z instalacją
J ponosi „Lajkonik".

w ■%. w -s.w. w 'Ww
ł

WTRYSKARKĘ 30 g. naj­
chętniej półautomat, ku­
plę. Oferty 19835 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

KIEROWNICE kompletną
do samochodu „Opel Su-

■‘ w bardzo
_____

— zakupi
”

Kraków, Pod-
ul. Piwna 7, tel.

19982-g

MOTOCYKL KA 55, nowy,
sprzedam. — Wiadomość,
Kraków, Boh. Stalingradu
82, m. 2, oglądać można
od godz. 12—20.

19832-g

MOTOCYKL „Iż” z przy­
czepą w idealnym stanie,
sprzedam. Nowa Huta, Os.
C-33, bl. 21B, m. 33.

19871-g

MŁYNEK elektryczny do
maku sprzedania. Ofer­
ty 19945 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

Nieruchomości
---------------- ^r-

PARCELĘ budowlaną na

Osiedlu Oflc. — sprzedam.
Kraków, tel. 554-32, od
godz. 14—17. 19941-g

per”, dolny,
dobrym stanie
„Verltas” II:.

górze, lU. ~

541-20.

• Matrymonialne

INŻYNIER, lat 27. kawa­
ler, pozna miłą, gospodar­
ną pannę w celu matry­
monialnym. Oferty 19858
„Prasa" Kraków, Rynek 46.

SAMOTNY po 50. na po­
sadzie pozna starszą pannę
lub samotną wdowę, niską
(szczupłą) do lat 50. —

Oferty ze zdjęciem (zwrot­
ne) kierować .Prasa” Kra.
ków, Rynek 46, dla nr

19935.

TECHNIK. lat 30, pozna
pannę lub rozwódkę do lat
27. Cel matrymonialny? —

Oferty 19880 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 4#.

MOTOCYKL ,Victorla” 250
oraz „DKW” NZ 350 —

sprzedam. Kraków, ul. Za­
mojskiego 42,

19830-g

MASZYNĘ biurową, marki
„Continental” ze średnim
wałkiem, prawie nową, —

sprzedam. — Kraków, ul
Ujejskiego 7/9.

19869-g

WÓZEK lekki (do popy­
chania) dla chorego, sprze­
dam. Kraków, ul. Misjo­
narska 1/9, I p.

19947-g

DO sprzedania w żywcu
dom w Rynku oraz dom
przy ul. SempołowskleJ. —

Oferty 19943 „Prasa” Kra.
ków, Rynek 46.

Różne

NUTRIE — sprzedam. —

Krzeszowice, ul. Grun­
waldzka 42. 19825-g

MASZYNĘ. „Singera” mało
używaną — sprzedam. Kra.
ków. Bracka 13, m. 9, ofi­
cyna. 19901-g

MOTOCYKL DKW 200. na

teleskopach, stan Idealny,
zapłon jak przy WFM —

sprzedam. Nowa Huta Os.
D-31, bl. 6, m. 38.

19959-g

PIANINO dobrej marki —

sprzedam. Kraków. Bogu­
sławskiego 2/12. 19836-g

„DKW” 350, sprzedam ta­
nio. Kraków, Floriańska
53/9, ofic. w godz. od 17—
20. " "

19845-g

PRZYCZEPKĘ motocyklo­
wą. lewostronną., ciężką —

sprzedam. Kraków, ul. sa-

rego 16 garaż, godz. 18—20.
19855-g

DACHÓWKĘ cementową —

gąsiory, kręgi studzienne,
rury przepustowe, pustaki
żużlo lub żwirobe tonowe
dostarcza wytwórnia. Za­
mówienia przyjmuje: Le-
slak, Kraków Sarego 8/14.
godz. 18—20. 19873-g

TAKSOMETR „Argo" małe
sprzedam. Kraków, ul.
Boh. Stalingradu 84, m. 3.

19895-g

„SZAROTKĘ” trzyzakreso-
wą. nową, sprzedam. Wia­
domość: Kraków Sebastia­
na 31/4. 19892 g

JAWĘ 250 na 19-stkach —

sprzedam., Kraków, Grze­
górzki. Armii Ludowej
7/13 od godz. 17—19.

20005-g

ZEGARKI, zegary, napra­
wia tanio, solidnie oraz

kupuje stare zegarki na

części — zegarmistrz Ga­
jewski, Kraków. Boh. Sta­
lingradu 31, 19796-g

PODANIA, prośby plsze —

Terlecki, Kraków, Floriań­
ska 55 (obok bramy Flo­
riańskiej). 19780-g

MOTOROWER „Simson”
SR-2, zegar stojący, po­
kojowy. karbollnoleum w

kolorach do malowania
domków drewnianych —

sprzedam. Kraków Rynek
Gł. 14, m. 1, tel. 563-41.

19907-g

MOTOCYKL „WFM” Z
licznikiem sprzedam. Kra­
ków, Łagiewniki, ul.

Myślenicka nr 13. obok
szkoły, oglądać od godz.
16—18. 19925 s

WAPNO PALONE
z PYCHOW1C

BEZ ZLECEŃ
sisrsecSaaSe

w każdych ilościach ludności miejskiej
i wiejskiej

KRAKOWSKA HURTOWNIA MAT. BUD.
BAZA MATERIAŁOWA

KRAKÓW, ul. PRANDOTY nr 6.

Środki transportu nabywcy.
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Zanim p©drożej®

Od pewnego czasu ul. Chło-
pickiego stała się „cen­

tralną arterią” Krakowa. Od
czasu do czasu

skraplana przez
wóz MPO, na­
wiedzana co 15
minut przez
autobusy MPK,
urosła w poję-

! ciu mieszkań­
ców, którzy w

związku z po­
wyższym proponują Miejskie­
mu Przedsiębiorstwu Robót
Drogowych następujące inwe­
stycje:

naprawę jezdni i krawężni­
ka na narożniku ul. Chłopic-
kiego i Misiołka,

naprawę pięknego zagłębie­
nia na rogu ul. Chłopickiego i

starej Mogilskiej.
Przykro bowiem patrzeć jak

autobusy do reszty wyrywają
szuter z jezdni i niszczą się
na wybojach. W tej chwili re­
mont ten można wykonać w

ciągu jednego dnia niewiel­
kim kosztem, za kilka tygodni,
•— wszystko znacznie podro­
żeje. (mk)

ECHO KRAKOWA

zdaniem — dawno już powinni
ją byli wykonać etatowi pra­
cownicy Miejskiego Zarządu
Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej. (j)1

Inwentaryzację stanu dróg i ulic

podjęli ofiarni członkowie
Komisji Gospodarki Komunalnej RN

Stan krakowskich dróg i
ulic, poruszany ostatnio

wielokrotnie zarówno na ła­
mach prasy jak i na rozmai­
tych posiedzeniach, stał się
jednym z najaktualniejszych
problemów miejskich. Dobrze
się stało, że sprawa była „wał­
kowana” tak niezmordowanie
— w rezultacie zajęła się nią w

sposób naprawdę poważny Ko­
misja Gospodarki Komunalnej
i Budownictwa Rady Narodo­
wej miasta Krakowa.

Jedną z zasadniczych bolą­
czek był brak dokładnego ro­
zeznania co do obecnego stanu

dróg i ulic w Krakowie — w

związku z tym remonty prze­
prowadzano na ogół na chybił
trafił, nie licząc się specjalnie
z ogólną sytuacją w całym

Pogotowie ,.Ech^“

Wspaniały, olbrzymi wiąz
rosnący w podwórzu do­

mów przy ul. Długiej 45 i 47
ma — jak się okazuje przy
bliższym zbadaniu — zupełnie
spróchniały pień. W każdej
chwili drzewo grozi runięciem.
O nieszczęście nie trudno, po­
nieważ na podwórzu prawie
bez przerwy bawią się dzieci.

Najwyższy czas, żeby drze­
wo albo zabezpieczyć, albo
ściąć, (wł)

Jednym zdaniem
których mleczar- kj aprawa szosy zakopiańskiej
Batorego rozwozi 1 ? w pobliżu Zakładów Sodo-Flaszki, w 1

nia z ul. Batorego rozwozi
mleko po domach, mają moc­
no poobtłukiwane' szyjki, stąd
nierzadko zdarzają się kawał­
ki szkła w mleku.

*

Parę tygodijj. temu do‘ hur­
towni sportowej przyszły

poszukiwane przez klientów
części do motorków rowero­
wych. Niestety cały transport
skierowano do Tarnowa, a w

Krakowie części te można do­
stać jedynie w sklepach pry­
watnych po cenach bardzo
niepaństwowych.

Władze sanitarne winny za­
interesować się wytwórnią

niesamowitych „zapachów”,
mieszczącą się przy ul. Mo­
drzewskiego 41. Roje much i
fetor unoszący się znad sto­
sów zielono-liliowych kości,
wyrzucanych przez wytwórnię
ńa podwórko, nie pozwalają
mieszkańcom sąsiednich ka­
mienic na krótkotrwałe nawet
otwarcie okien.

wych w przybliżeniu koszto­
wać ma... 4 miliony złotych.
Dopóki DRN Podgórze nie zdo­
będzie odpowiednich środków
na ten cel, kierowcy samocho­
dowi i motocyklowi muszą za­
miast dobrej jezdni, obejść się
znakami ostrzegawczymi, (bk)

mieście, z rzeczywistą hierar­
chią potrzeb.

Przedstawiciele Komisji przy
współpracy przedstawicieli po­
szczególnych rad dzielnico­
wych i przy udziale pracowni­
ka Miejskiego Zarządu Gospo­
darki Komunalnej podjęli
wielki trud zbadania i zinwen­
taryzowania stanu krakow­
skich ulic. W dzielnicy Stare
Miasto prace zostały w zasa­
dzie zakończone. Cóż się oka­
zało?

Stare Miasto ma:

53 ulice o nawierzchni trwa­
łej

12 ulic o nawierzchni mie­
szanej — trwałej i szutrowej

29 ulic o nawierzchni szutro­
wej

razem w dzielnicy są 94 uli­
ce, dwa rynki i 10 placów.

Ze szczegółowych zestawień
wynika, podobnie zresztą jak i
z pobieżnych obserwacji,
stan całej tej powierzchni
zostawia bardzo wiele do
czenia. I tak np. spośród
o nawierzchni trwałej zaled­
wie 20 jest w stanie dobrym,
11 — w stanie średnim, 11 jest
uszkodzonych, a 3 są zniszczo­
ne. Wśród ulic o nawierzchni
szutrowej uszkodzonych jest 6,
a zniszczonych — 23.

Odpowiedzialna praca inwen­
taryzacyjna podjęta przez Ko­
misję pozwoli na szczegó­
łowe zorientowanie się w

potrzebach Krakowa w dzie­
dzinie remontów nawierzchni
i pozwoli na możliwie najbar­
dziej celowe i skuteczne wy­
korzystanie pozostających do
dyspozycji środków i kredy­
tów. Można jedynie wyrazić
zdziwienie, że pracę tę wyko­
nują ludzie pracujący społecz­
nie, podczas gdy — naszym

Zamiast potłoc f
sprzedaj@
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czyściej i ludniej
Zorganizowana w dniu

wczorajszym przez Woje­
wódzki Komitet Akcji Sani-
tarno-Porządkowej w Krako­
wie narada miała na celu zo­
rientowanie zebranych w ja­
ki sposób poszczególne resor­
ty realizują swe zamierzenia
odnośnie poprawy stanu sani­
tarnego i porządkowego
woj. krakowskim.

Na naradę zaproszono
przedstawicieli: Wydziału O-
światy WRN,
Kraków■—

Handlu oraz

Przemysłu.
O przebiegu konferencji i

wnioskach jakie w związku z

wypowiedziami nasuwają się
napiszemy szerzej.

W

DOKP
Zarządu

MO,
Woj.
Woj. Zarządu

że
po-
ży-

ulic

• Występ Akademickiego Teatru
z Belgradu, który miał się odbyć
w dniu 1 sierpnia w sali Teatru
Rozmaitości — został odwołany.

• Uwaga członkowie Klubu Fil­
mowego „X Muza”. Dziś o godz.
16 w sali kina „Kultura” (Rynek
Gł. 27) — odbędzie się projekcją
filmu.

• Kierownictwo Ogródka Jorda­
nowskiego przy ul. Siedleckiego 7

przypomina wszystkim zaintere­
sowanym, że Ogródek otwarty
jest wyłącznie w godz. 12—19.

SNMB
TELEWIZJI
Dziś jak zwykle transmitowany

będzie program telewizji warszaw­
skiej. O godz. 18.00 — Audycja dla
dzieci starszych — Magazyn nr

10, o 19.15 — Kącik turystyczny, o

19.30 — Dziennik telewizyjny, o

20.00 — „Zbiegowie” film produk­
cji francuskiej.

Dość często zdarza się nam

narzekać na brak jakiegoś
gatunku dżemu, soku, octu

czy innego artykułu spożyw­
czego, sprzedawanego w szkla­
nych opakowaniach, w butel­
kach i słoikach. Przyczyną ta­
kich braków bywa często nie­
dostateczna ilość tych właśnie
opakowań, co hamuje produk­
cję zakładów przetwórczych.
Toteż we własnym interesie
warto pamiętać o tym, by pu­
ste flaszki, słoiki i wszelkie
inne opakowania szklane
sprzedawać w punktach sku­
pu. Obowiązujące obecnie ce­
ny są zupełnie opłacalne. A-

dresy punktów skupu: w Kra­
kowie — ul. Pawia 3 i Łob­
zowska Boczna 6. W Słomni­
kach punkt mieści się przy ul.
Poniatowskiego 2, w Miecho­
wie — w rynku, (j.)

-- •--■
Dlaczego...

... ulica Krzemionki pozba­
wiona była prądu elektrycz­
nego wczoraj, tj. 30 bm. od
godz. 14 do 21? Wywołało to
duże rozgoryczenie wśród mie­
szkańców tej ulicy, gdyż w

wielu domach musiano obejść
się bez obiadu i bez kolacji
oraz wstrzymać przygotowa­
nia (pranie, prasowanie) do
wyjazdu dzieci na kolonie.
Jeśli było uszkodzenie, to czy
nie można było go szybciej
usunąć, jeśli zaś -nastąpiło wy­

sączenie- prą^u,to; czy nie. n a -

leżało o tym wcżeśniej zawia­
domić mieszkańców? (m.b.)

W pogodny dzień nad-Wisłą.

nraw,Bięswnm »5!3 !Sc: ”i*

Ge* tjdtafe Kiedy

i

MODRZEJEWSKIEJ; godz.
19.30 ,.Jutro pogoda”.

Pozostałe teatry nieczynne.

A
APOLLO: godz. 15.45, 18, 20.15

..Księżna Gerolstein” (węg.).
UCIECHA: 16, 18.15, 20.30 „A-
gnieszka wśród gangsterów*
(fr.). WANDA: 16, 18. 20.15

,.Tańczymy wśród gwiazd”
(austr.). WOLNOŚĆ: 15.30, 18.

20.30 „Kapitan z Kolonii” (NRD).
WARSZAWA: 15.45, 18, 20.15

„Helena i mężczyźni” (fr. -

.

wł.). MŁODA GWARDIA: 15.30

17.45, 20 „Miałem siedem có­
rek” (fr.) . WRZOS: 15.45, 18,
20.15 „Zapaśnik i błazen” (radź.)
KRAKUS: 16, 18, 20.15 „Śmiech
w raju” (ang.) . SZTUKA —

nieczynne. — ŚWIT: 15.45, 18,
20.15 „Ucieczka z Sajgonu” (fr.).
ŚWIATOWID: 15.45, 18, 20.15

„Agnieszka wśród gangsterów’*
(fr.). MAŁA SALA ŚWITU:
15, 17, 19 „Wzgórze 24 nie od­
powiada” (izrael.) . MAŁA SA­
LA ŚWIATOWIDA: 15, 17.15,
19.30 „Czarna teczka” (fr.-
wł.). — CASSINO: 20.45 „Ka­
ruzela neapolitańska” (wł.)
CRACOVIA: 20.45 „Paragraf i
miłość” (hind.). AMFITEATR:

20.45 „Neąpol miasto milione­
rów” (wł.) . ZWIĄZKOWIEC:
17, 19 „Pierwszy wyścig’* (CSR)<
KULTURA: 20 „Spotkania’
(polsk.).

' DOM • ■ŻOŁNIERZAt '
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Członkowie PTTK

(rozmowa z wiceprzew. Prez. DRNNH St. Wójcikiem)

Podczas

gasić

ze

to

zł za metr
też — dla

wysokość
zarobków

120
lub

Upał!
kanikuły nieraz

trzeba

pragnienie zwy­
kłą wodą
studni, jak
czynią chłopcy w

Parku Jordana.
Fot. J . Lewicki

Krakowska
Drukarnia Prasowa

ul. Wielopole 1.
S—51

• przy ul. Basztowej 6 istnieje
Klub Turysty, czynny codziennie
od godz. 17—22 . W Klubie w każ­
dy poniedziałek o godz. 20 wy­
świetlane są filmy krótkonietra-
żowe, odbywają się też odczyty
i pogadanki, można grać w sza­
chy, wypić czarną kawę lub jakiś
chłodzący napój.

® w lokalu oddziału czynna jest
codziennie od 17—21 wypożyczal­
nia map, pomagająca w planowa­
niu wycieczek. Korzystanie z niej
— bezpłatne, na razie tylko na

miejscu, ale do dyspozycji znaj­
duje się kalka techniczna dla do­
konywania odrysów.

• kajaki można wypożyczać
przy ul. Kościuszki 71 codziennie
od 8—10, od 15—17 i od 19—21 .

• Wszyscy członkowie PTTK

na teren konwencji z Czechosło­
wacją. Druki na wnioski w biurze

Zarządu Oddziału.
• Żeglarze, kajakowcy, kolarze,

motorowcy — członkowie kół
PTTK! W Oddziale istnieją kluby
specjalistyczne ułatwiające upra­
wianie turystyki. /

—o—.

Fasforyznj$c8 pas;

na skrzyżowaniach ulic
W szystkie ruchliwe przejścia

dla pieszych w centrum
Krakowa prawdopodobnie już
wkrótce zostaną pomalowane
lakierem fosforyzującym. Tak
więc po Warszawie przyszła

mogą posiadać karty turystyczne ; kolej i na Kraków, (wyr)

Wszystko o kaucjach
iu mieszkania

■TAjprowadzenie kaucji za

''mieszkania budzi w obec­
nej chwili najwięcej dyskusji.
Różne interpretacje tej usta­
wy spowodowały szereg nie­
jasności i wątpliwości. Nasza

redakcja otrzymuje w tej
sprawie wiele listów od czy­
telników, zwracających się z

prośbą o dokładne poinformo­
wanie. Dlatego też poprosiliś­
my zastępcę przewodniczące­
go DRN w Nowej Hucie ob.
Stefana Wójcika o udzielenie
wyjaśnień w sprawie kaucji
za mieszkania.

— Jak wygląda w praktyce
otrzymanie w obecnej chwili
mieszkania?

— Wszystkich tych, którzy
mają otrzymać mieszkania,
Wydział Kwaterunkowy za­
wiadamia wcześniej specjal­
nym pismem. Zgłaszają się
oni do administracji właści­
wego osiedla i po wyznacze­

niu mieszkania oblicza się
ilość metrów kwadratowych i
wysokość kaucji. Kaucję wy­
mierza się na dwóch zasa­
dach — albo
kwadratowy
pracujących
2-miesięcznych
brutto. Każdy obywatel może

wybrać sposób odpowiadają­
cy mu najlepiej. Z pierwszego
wolą korzystać ludzie, którzy
otrzymują np. garsoniery, z

drugiego — otrzymujący
większe mieszkania.

— Ile wynoszą przeciętnie
kaucje?

— Wahają się one w grani­
cachod5do7tys.złwzależ­
ności od metrażu i sposobu
obliczania kaucji.

— Czy są stosowane jakieś
ulgi względnie całkowite
zwolnienia od kaucji?

— Oczywiście. Całkowite
lub częściowe zwolnienie od

kaucji obejmuje repatriantów,
którzy powrócili do kraju po
12. IV. 1957 r. Decyzję taką
może podjąć kolegialnie tylko
Prez. DRN. Zwolnienia od
kaucji udzielane są także ren­
cistom lub ludziom, którzy
dotknięci zostali przypadkami
losowymi.

Z mocy ustawy zwolnieni sa

od płacenia kaucji najemcy,
którzy uzyskali mieszkania
służbowe (dozorcy) lub pra­
cownicy przenoszeni służbowo.
Kaucje zą tych ostatnich płaci
zakład pracy. Nie płacą kau­
cji również ludzie, którzy
przekwaterowani są z miesz­
kań zajętych na cele użytecz­
ności publicznej. Również w

przypadkach zamiany miesz­
kania z większego na mniej­
sze, lokatorzy przenoszący się
z mieszkania większego nie
płacą kaucji, natomiast ci.

którzy wprowadzają się do
większego, kaucję taką muszą
uiścić.

— Czy 'kaucje mogą, byi
płatne w ratach?

— O tym decyduje również
Prez. DRN po złożeniu odpo­
wiednich wniosków przez sta-

rającego się. W wypadku po-?
zytywnego załatwienia kau- ?
cje rozkładane są przeważnie?
do 12 rat. Repatriantom kau-?
cje mogą zostać rozdzielone?
na 24 raty. ?

— A jak wygląda sprawa?
opłat za wanny, piecyki gazo-?
we czy inne urządzenia w no-i
wych mieszkaniach? ?

— O tym decyduje DZBM.5

W każdym razie właściciel?
nowego mieszkania musi opla-?cić pełną* wartość tych urzą-^
dzeń. DZBM może również?
kwotę tę rozbić na kilka rat.
Jeśli lokator wyprowadza się^
z mieszkania, _ po odliczeniu^
kosztów amortyzacji tych u-?
rządzeń, pozostała suma zo-.r

staje mu zwrócona, podobnie?
jak i kaucja.

Po uzyskaniu zezwolenia na?

wpłatę kaucji na raty i otrzy-?
maniu przydziału nowi loka-J

torzy wprowadzają się doi
mieszkania dopiero z chwilą i
wpłacenia pierwszej raty ii
złożenia weksli gwarancyj-i
nych z podpisem żyrantów. 4

Rozmawiał: J
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17, 19.30 ..Mata urocza plaża”
(fr.). ROTUNDA; 18.15, 20.15

„Dawne czasy” (wł.) . ISKIER­
KA: 17.30, 19.30 „03/15” —

„Front”. WIEDZA: 18 „Zloty
kask”.

UWAGA: Za ewentualne

zmiany, które w ostatniej
chwili zostają wprowadzane w

repertuarze teatrów i kin —

Redakcja nie bierze odpowie,
dzialności,

wystawi
MUZEUM LENINA, ul. To­

polowa 5.
DOM MATEJKI, Floriańska

41. „Pokaz rysunków ze słow­
nika Matejki”.

KAMIENICA SZOŁAYSKICH.
Plac Szczepański 9. „Wystawy
cechowe 1 miedzioryty Łuka,
sza van Leyden”. Godz. 10—15.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE.

„Wystawa historii szopki kra­
kowskiej". (9—15).

DOM PLASTYKÓW, Łobzow­
ska 3. „Wystawa Fotografiki
Delegatury Krakowskiej ZPAF”

Godz. 10—18,
MUZEUM NARODOWE, no­

wy gmach. Al. 3_go Maja 1.

„Wystawa Stanisława Wyspiań.
skiego”. Godz. 12—19.

PAŁAC SZTUKI. PI . Szcze­
pański 4. Wystawa „Otwarte
drzwi’. Godz. 10—18.

ŚWIETLICA PAŁACU SZTU­
KI..PI. Szczepański ^.Wysta­
wa kolekcji obrazów akwa­
relowych Haliny

'

Cieslińskiej-
Brzeskiej i kolekcji pasteli
Małgorzaty Łada-Maeiągowej”.

UL. FRANCISZKAŃSKA 1,
II p. „Sztuka ludowa woj. kie­
leckiego”.

ul. SKARBOWA 4. Wysta­
wa BHP. (10—17)

DYŻURY
CHIRURGICZNY: Nowa Hu­

ta. POŁOŻNICZY: Nowa Hu­
ta. INTERNISTYCZNY: Nowa
Huta. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 17. — POGOTOWIE
MILICYJNE: tel. 0-7, STRAŻ
POŻARNA tel. 0-8. POGO­
TOWIE RATUNKOWE;
0-9. NOWA HUTA:
GOTOWIE MILICYJNE
411-11 . POGOTOWIE RATUN­
KOWE: tel. 422-22, STRAŻ PO.
ŻARNA: tel. 433-33 .

APTEKI
Floriańska 15, Matejki 2,

Boh. Stalingradu 77, Retoryka
1, Bronowice, Wyspiańskiego,
Borek Falęcki. Nowa Huta:
Osiedle A-l, Rutkowskiego 2.

RAEBO
na czwartek, 31 bm.;

Godz. 16.00: Wiadomości. —

l(i.20:Koncert. 16.50: „Galaret­
ka królewska" pog.
Dziennik. 17 .20; Słynne kon­
certy instrumentalne. —

. Muzyka rozrywkowa.
Aud. aktualna. 18.30: Wiado­
mości. 18.35: Muzyka i aktual­
ności. 19.00: Koncert życzeń. —

19.30: „Galeria zakopiańskich
dziwaków” rep. 20.00: Dzien­
nik. 20.23: Kronika sportowa.
20.55: Opera w przekroju. Mo­
zart: „Uprowadzenie z Sera­
ju”. 21.55: Fel. literacki. 22 .05:
Melodie nocy. 23.10: Brahms:
II Symfonia D-dur op. 73. —

23.50: Wiadomości.

na piątek, 1 sierpnia:
Godz. 5 .50: Gimnastyka. 6.00:

Dziennik. 6.50: Gimnastyka. —

7.00: Dziennik. 7 .10: Informacja
Komitetu Budowy Domu Star­
ców im. Rodź. Matysiaków. —

7.15; Muzyka. 8.00: Wiadomo­
ści. 8 .30: Wiadomości. 8 .36: Or­
kiestry smyczkowe i kameral­
ne. 9.00: Aud. dla dzieci star­
szych. 9.40: Dla przedszkoli 1
dzieclńców

„Lato trwa

fragm. pow.
symfon, 11.00:

czna. 11.27:
nowskiego. 12 .04: wiadomości.

15.10: Śpiewa Zespół Pieśni i
Tańca Chińskiej Armii Ludo­
wej. 15.39: Dla dzieci ode. pow.
„Chłopcy z ulic miasta”.

17.

tel.
PO.

tel.

17.05:

17.50:
18.20:

wiejskich. 10.00:

bez końca” —

10.20: Koncert

Mozaika muzy-
Utwory Szyma-
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„Obojętnie czy przegramy czy n^uramy
cieszymy się ze spotkania z Wami”

powiedział Dan Ferris

SERDECZNE POWITANIE

Stadion

się z szybkiego za­
dział aczy Legii na

wybryk swego za-

nie negujemy ich

jest 64
spotka-
repre-

Już jutro
pierwsze pojedynki
i... pierwsze emocje

Wczoraj o godzinie 16 na lotnisku w Okęciu
wylądowały trzy samoloty wi ozące z Moskwy
znakomitą ekipę lekkoatletyczną Stanów Zje-

•ł dnoczonych. Gości powitał na lotnisku w imię-
niu PZLA — wiceprezes związku — Witold

4F Gierutto.

Odpowiadając na powitanie, kierownik ekipy
amerykańskiej p. Dan Ferris powiedział: „Sły-
szeli śmy bardzo d użo o polskich lekkoatletach
i ich wynikaęh. Obojętnie czy przegramy czy
wygramy cieszym y się, ze spotkania z Wa-
mi!“

stety ze względu na opóźnio­
ny przylot do stolicy, Amery­
kanie zrezygnowali z treningu.
Ponadto sprzedano już 120 ty­
sięcy biletów na

Dziesięciolecia.
Mecz Polska—USA

międzypaństwowym
niem naszej męskiej
zentacji. W ostatnich 3 latach
zawodnicy nasi odnieśli 14

kolejnych zwycięstw. Najwię­
ksze zainteresowanie wśród
„speców” lekkiej atletyki
wzbudza pojedynek naszych

800-metrowców mistrzem
olimpijskim na tym dystansie
— Courtneyem. Przypuszcza
się, że bieg ten przyniesie no­
wy rekord Polski.

▲ Dodatkową atrakcją
spotkania lekkoatle-

I

Państwowe Przedsiębiorstwo
,,Totalizator Sportowy” komu­
nikuje, że w zakładach Toto-
Lotek z dnia 27 bm. odnale­
ziono 1 rozwiązanie z 5 trafie­
niami plus cyfrą dodatkowa,
wygrana. około 870.000 zł, 75

rozwiązań z 5 trafieniami wy­
grane po 11.000 zł, 4.000 rozwią­
zań z 4 trafieniami wygrane

po 297 zł i ponad 80.000 roz­
wiązań z 3 trafieniami wygra­
nepo15zł.

W zakładach piłkarskich z

dnia 27 bm. znaleziono 20 roz­
wiązań bezbłędnych — wygra­
ne po 9.188 zł, 469 rozwiązań z

1 błędem —- wygrane po 391

zł, oraz 5.000 rozwiązań z 2

błędami — wygrane po 39 zł.

❖
W krakowskim oddziale To­

talizatora Sportowego odnale­
ziono w Lotku 1 kupon z pię­
cioma trafieniami plus trafie­
nie rezerwowe, 4 kupony z

pięcioma trafieniami, 327 z

czterema i 6.672 z trzema. W

zakładach piłkarskich znale­
ziono 2 kupony z 13 trafienia­
mi, 50 kuponów z 12 trafienia­
mi, 576 z 11 trafieniami, 2.950
z 10. trafieniami.

Największe zainteresowanie
wśród licznie zgromadzonych
na lotnisku
„.królowej sportu”
'Rafer Johnson —

‘wany rekordzista
dO-boju. Ponieważ,
cja dziesięcioboju nie będzie

Fw Warszawie rozgrywana
[Johnson startować będzie
^najprawdopodobniej w rzucie
[dyskiem lub oszczepem,
k Wielką niespodziankę spra-

AWiła rekordziście świata w

©rzucie młotem — Haroldowi
?Conollemu, jego małżonka

ŁOlga Conolly-Fikotoya, która
gbez zapowiedzi przyleciała do

Warszawy z Helsinek. P. Olga
weźmie udział w spotkaniu z

Polska, startując w swej spe­
cjalności — rzucie dyskiem
— oczywiście poza konkur­
sem.

W Warszawie zainteresowa­
nie nadchodzącym spotkaniem
jest olbrzymie. Wczoraj np.
ok. 4 tysiące zwolenników
„królowej sportu” przez bli­
sko trzy godziny wyczekiwało
na stadionie AWF na Biela­
nach, na zapowiedziany tre­
ning lekkoatletów USA. Nie-

sympatyków
wzbudzał

nowokreo-
świata w

konkuren-

!i

I
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PIĄTEK
Godz. 18 — Otwarcie zawodów.

18.15 — 110 m ppł., oszczep (mężczyzn), trójskok,
(kobiet).kula (kobiet), skok wzwyż

18.25 — 100 m (kobiet).
18.35 — 100 m w konk. krajowej
18.45 — 100 m (mężczyzn).
18,55 — 100 m’w konk. krajowej
19,05 — 1.500 m.
19.15 — 80 m ppł. (kobiet), rzut młotem (mężczyzn), ?

skok w dal (mężczyzn), skok wzwyż (męż- 5 Q
czyzn).

'

u

19.25 — 400 m.

19.35 — 400 m w konk. krajowej (mężczyzn),
19.45 — bieg na 5 tys. metrów.
20,05
20.15

SOBOTA
Godz. 18

(kobiet).

(mężczyzn).

— sztafeta 4X100 m (kobiet).
— sztafeta 4X100 m (mężczyzn),
— 400 m ppł., rzut dyskiem (mężczyzn), skok

o tyczce, skok w dal (kobiet).
18.10 — 200
18,20 — 200
18,30 — 200
18.40 — 800
18.50 — 800
18,55 — rzut dyskiem (kobiet), pchnięcie kulą (męż­

czyzn).
19,00 — bieg
19,25 — rzut
19.40 — bieg
19.50 — bieg

20,05 — sztafeta 4X400 m (mężczyzn).

m

m

m

m

m

(kobiet).
(mężczyzn).
w konk. krajowej (mężczyzn).
(mężczyzn).
w konk. krajowej (mężczyzn).

na 10 tys. metrów,
oszczepem (kobiet).
na 800 m (kobiet).
na 3 tysiące m z przeszkodami.

wr-Jl

Ale żądza zarobku musiała ustąpić pierwszeństwa
nieubłaganym, drakońskim prawom natury. Kiedy
Więc nowy wybłysk czerwonych świateł nad skrzy­
żowaniami alei z ulicami zatrzymał słaby jeszcze
ruch kołowy na szerokiej Alei Ameryk, mistrz Klap­
perstorch, nękany zaburzeniami żołądkowymi, dał

desperackiego susa na jezdnię; przeklinając głośno
swego dzisiejszego pecha, popędził ku zachodniemu
chodnikowi, na którym nigdy nie ma stoisk wysta­
wowych i wnet zniknął w normalnie ciemnych cze­
luściach najbliższej tawerny.

Ramon Perez, który to widział, bo już prawie u-

kończył woalowanie golizn swej biblijnej jawno­
grzesznicy, natychmiast odczuł gorący podmuch po­
kusy konkurencyjno-komercjalnej. Miał przecież
teraz świetną okazję przywabić do swojego stoiska
czarnowłosą niewiastę zagapioną przez czarne oku­
lary na Klapperstorchówe parodie portretów.

Podszedłszy jednak bliżej, uznał Ramon z nie­
omylnością wystawowego wygi, że ta klientka już .

powzięła decyzję i nie zmieni jej za żadne skarby!- te szkła? — żachnęła się córa sobowiora Einsteina i,
Sposrod tylu tysięcy obrazow i bohomazow tego­
rocznej wystawy spodobał jej się niewątpliwie naj­
bardziej ten pstrokaty kicz, ta jaskrawię kolorowa­
na prawie fotografia zmarłego w 1955 twórcy teorii
względności. Dlaczego? Cóż ją z nim łączyło?

— Podobny jest jak dwie krople do mego taty —

wyjaśniła z rozczuleniem kochającej córy i przy­
szłej spadkobierczyni. — Brak mu tylko brunatnej
brodawki koło lewego ucha i okularów w czarnej
oprawie, a to cechy naszej familii! Czy można by
je domalować na poczekaniu?

— Wszystko można! Dla artysty nie ma niemożli­
wości, oprócz wepchnięcia farby olejnej z powro­
tem do zgniecionej tuby. Ale za pracę, jakiej wy­
magają dodatki, żądane przez nabywcę obrazu, ar­
tysta ma święte prawo żądać wynagrodzenia osob­
nego — dowodził Ramon, układając sobie przemó­
wienie, jakim zamierzał Wzruszyć nabywców, swo-
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jego arcydzieła, którego poprawienie według ich
widzimisię dało mu tyle dodatkowej roboty. — Nic
za darmo!

— Oczywiście! Każda praca powinna być zapła­
cona. Ale nie przepłacona. Zatem, ile by pan policzył
za domalowanie tu czarnych okularów?

— Najmniej dziesiątkę, bo czarna farba teraz

podroż...
— Panie malarz, czy pan wie, ile zapłaciłam za

zdjąwszy okulary podsunęła je Ramonowi pod sam

nos, czyli widać bez nich widziała słabo. — Wie

pan?
— No, senorita. Na szczęście nikt w mej rodzi­

nie szkieł nie nosi. Słyszałem jednak, że okulary
kosztują od dwunastu dolarów wzwyż.

— Ja mieszkam w Greenpoint i tam po cenie

hurtowej płacę siedem. No więc, jeśli prawdziwe
okulary kupi się za siedem dolarów, to ile warte
takie tylko farbą napaćkane? Najwyżej pięć i wię­
cej nie dam ani centa!

— Niech będzie pięć. Ale sam portret kosztuje...
Odwróciwszy kicz, zajrzał na nagryzmolone tam

litery. Duże oznaczały dolary, małe zaś centy; ma­
larze z Thompson Street, podobnie jak niektórzy
sprzedawcy towarów łokciowych mają swój szyfr
literkowy, . niezrozumiały dla laików. Z hierogli­
fów już przekreślanych gnięwnynąi kreskami wy-t

tycznego Polska—
USA będzie start zło­
tej medalistki Olim­
piady w Melbourne,
doskonałej dyskobol-
ki czechosłowackiej
— Olgi Fikotovej-

Conolly.

Na łerse Cracouil

Najlepsi
kolarze

r

10101711

torowej
walczyć

Polski
i W NAJBLIŻSZĄ sobotę i nie-
\ dzielę sympatycy kolarstwa toro-

\ wego będą mieli okazję obserwo-
f wać w Krakowie mistrzostwa

f Polski w sprincie.
X Od paru dni przebywa już w

? naszym mieście czołówka polskich
r kolarzy-torowców z Zającem,
f Grundmanem i Bekiem na czele.
» która pod okiem trenera kadry
f narodowej — J. Kupczaka staran-
ż nie przygotowuje się do mi-

J strzostw. Ostatnie treningi wyka-
/ zaly, że nasi najlepsi sprinterzy
i znajdują się w zadowalającej for-
\ mie. Obrońcą tytułu mistrzow-
X skiego w Krakowie będzie Zając
F (Legia), który jest równocześnie

r rekordzistą Polski — 11,5 sek.

.X Początek zawodów w sobotę 2

y sierpnia o godz. 17, a w niedzie­
le 3 sierpnia o godz. 15. (ks)5-

nikało, że mistrz Klapperstorch spodziewał się ongi
osiągnąć za to dzieło dolarów 60, ale z tych wyżyn
wybujałego optymizmu zjeżdżał lotem ślizgowym
coraz niżej, aż dotarł w tym roku do ceny reali­
stycznej, acz trochę kompromitującej, dolarów 10.
Za Einsteina w kolorach! Ażeby gładko dostać
choć tę dziesiątkę, Ramon zażądał ćwierć setki i
oczekiwał zaciekłych targów. Tymczasem...

— No to razem z okularami będzie trzydzieści —

rzekła bruneta — płacąc 3 dziesiątki! — A darmo
musi pan dorzucić brodawkę i napis z tyłu.

— Dios mio! Jaki napis?
— Krótki. Że starszy pan drugostronnie uwido­

czniony, to Dymitr Hryhorczuk, któremu ńa uro­
dziny tę kolorową fotografię ofiarowała wdzięczna
córka, to niby ja, Jewdocha Hryhorczuk, mieszka­
jąca przy ojcu w Greenpoint, Brooklyn.

Z wypisaniem trudnego dlań ukraińskiego nazwi­
ska miał Ramon więcej kłopotu, niż z domalowa­
niem czarnych okularów i brunatnej brodawki, któ­
rej żywy wzór zaprezentowała mu Jewdocha z du­
mą, jako cechę rodu Hryhorczuków. Potem ona ra­
dośnie odeszła z przypadkową podobizną swego
ojca, Ramon zaś żałośnie stwierdził, że fatygował
się w interesie swego najświeższego dozgonnego
wroga, zamiast pilnować własnych opłakanych in­
teresów.

Dowiedziawszy się co zaszło podczas jego przy­
musowej nieobecności przy ich sąsiadujących ze so­
bą stoiskach, Klapperstorch wprost nie wiedział,
jak okazać swą wdzięczność za tak arcykorzystną
sprzedaż swego najbardziej pechowego portretu. Z

miejsca zaproponował puszczenie uraz w niepamięć
i zgodę co najmniej dozgonną. Jeszcze łatwiej skło­
nił Ramona do przyjęcia dolarów 6.00 tytułem 20
proc, prowizji od transakcji dokonanej za jego po­
średnictwem. Wreszcie, przyrzekł lekkie jej oblanie,
skoro tylko zwiną dziś stoiska. A może je zwinąć
wcześniej? ■’

Ostatnio w prasie warszaw­
skiej pojawiły się wzmianki
na temat niechlubnego oględ­
nie mówiąc wyczynu piłkarza
Legii — Ciupy, który podczas
meczu z Cracoyią uderzył w

twarz Iwanowskiego. Jedno z

pism zamieszcza notatkę pod
tytułem: „Legia sama dyskwa­
lifikuje Ciupę”, przy czym w

treści m. in. czytamy:
„Wybryk piłkarza wojsko­

wych rozpatrywała w trybie
doraźnym komisja kwalifika­
cyjna WKS Legia oświadcza­
jąc, że podobnych wypadków
w klubie wojskowym tolero­
wać nie będzie. Po krótko­
trwałej dyskusji postanowiono
wystąpić z wnioskiem do za­
rządu klubu o ukaranie Cze­
sława Ciupy 6-miesięczną dys­
kwalifikacją”.

Cieszymy
reagowania
chuligański
wodnika 1

dobrych chęci, lecz zapropono­
wana kara wydaje się zbyt
mała. Co więcej ukaranie Ciu­
py przez klub nie powinno ab­
solutnie wpłynąć na decyzję
WGiD PZPN. Dyskwalifikacja
nałożona przez związek ma

znacznie większy ciężar gatun­
kowy i nie może być tak szyb­
ko anulowana, Jak to niestety
często ma miejsce z karami

klubowymi. „Karomlerz" PZPN

przewiduje za tego rodzaju
wyczyn karę od 1 roku wzwyż
z natychmiastowym zawiesze­
niem zawodnika od momentu

zaistnienia wykroczenia.
Dlatego zgodnie z intencją

wyrażoną przez wspomnianą
komisję kwalifikacyjną — w

trosce o uzdrowienie atmosfe­
ry panującej w naszym pll-
karstwie i przywrócenie wła­
ściwego sensu rozgrywkom li­
gowym — domagamy się jak
najsurowszej kary dla Ciupy.
Czas skończyć z tolerowaniem

tego rodzaju wybryków. Opi­
nia sportowa żąda od WGiD

PZPN nałożenia na piłkarza
Legli słusznej kary, która od­
straszyłaby innych od popisy­
wania się podobnymi chuli­
gańskimi wyczynami, (as)

leszcze dziś i litra
przyjmuje się zgłoszenia
na wycieczkę do Chorzowa

Przypominamy, że zgłosze­
nia na wycieczkę do Chorzowa
na mecz piłkarski Górnik Za­
brze — Cracovia o mistrzo­
stwo I ligi w dniu 3 sierpnia
br. — przyjmowane są tylko
do jutra tj. piątku 1 sierpnia
godz. 20 w sekretariacie klubu
przy ul. Smoleńsk 16.

Zawody rozegrane zostaną
na Stadionie Śląskim w Cho­
rzowie. Przed spotkaniem dru­
żyny krakowskiej odbędzie się
mecz pierwszoligowy między
Ruchem i Polonią Bytom.

Przed meczem

w Chorzowie
Przed zbliżającym się spotka­

niem z Górnikiem Zabrze I ligo­
wa drużyna Cracovii rozegrała
wczoraj w Wieliczce spotkanie
sparringowe z zespołem Wieli-
czank’i. Mecz zakończył się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 2:2 (1:1).
Bramki zdobyli: dla Cracovii

Kasprzyk i Opoka po jednej, a

dla gospodarzy Kara — 2.

Wioślarze

rozpoczynają
mistrzostwa Polski

Dziś na Jeziorze Maltańskim
rozpoczynają się wioślarskie
mistrzostwa Polski, które będą
równocześnie ostatnią elimina­
cją naszych reprezentantów
przed zbliżającymi się mistrzo­
stwami Europy. Obecne mi­
strzostwa mają rekordową ob­
sadę. Na starcie zobaczymy
1117 zawodniczek i zawodni­
ków, reprezentujących barwy
34 klubów.

Mecz z Węgrami
odwoZcsaij
Węgierski Związek Bokserski

nadesłał ostatnio do PZB pismo
odwołujące ustalony poprzednio
termin spotkania pierwszych re­
prezentacji obu krajów na dzień

27. IX . Ponieważ proponowany
nowy term!n meczu nie odpowia-

j da PZB. po ianowloi.o zrezygno-
( wać w tym roku ze spotkania s

(Ciąg dfllszy nastąpi} - » węgiel,


